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O co chodzi 
w Lozannie?

Konferencja lozańska, na której w y
niki św ia t oczekuje z wielkiem za in tere
sow aniem , jest niczem innem jak finan
sow ą historją  wielkiej wojny. Chodzi bo
wiem  o długi wojenne i odszkodowania, 
należne od Niemiec, a  w reszcie  o w za
jem ną ich zaw isłość . C iekaw e będzie 
w obec tego przypomnieć, w jaki sposób 
do jednych i drugich p rzysz ło  i jakie są 
rozm iary  tych wierzytelności.

W  ciągu wojny i tuż po wojnie, pań 
s tw a  sprzym ierzone  i s tow arzyszone  po
ży cza ły  od S tanów  Zjednocoznych sumy, 
k tó re  na czy s to  wyniosły zgórą 9 miliar
dó w  6U0 miljonów dolarów , czyli mniej 
więcej 100 miljardów złotych.

Z tego sam a Angija pożyczy ła  od 
Am eryki 4 miljardy 257 miljonów dola
rów, czyli sumę rów nającą  się 42 mil- 
jardom  złotych, a jak się pokazało, po
ży c zy ła  po to, ażeb y  po w yższej cenie 
rozpożyczyć  tę sumę pomiędzy swoich 
sprzym ierzeńców , u k tó rych  umieściła 
razem  sumę 80 miljardów złotych, a więc 
prawdę d w a  razy  tyle, ile sam a po ży czy 
ła w  S tanach  Zjednoczonych.

P o li ty k a  Anglji po wojnie zmierzała 
do tego, ażeby  przy jść  z pomocą Niem
com. T ak  więc Angija zobow iązała  się, 
że będzie żądać od Niemców z tytułu od 
szkodowań, jakie na nią p rzypada ły  j od 
sprzym ierzeńców , ty tu łem  sp ła ty  dłu
gów, nie więcej, niż sam a będzie miała 
dr. zapłacenia S tanom  Zjednoczonym.

Co się tyczy  zaś  odszkodow ań, to 
rzecz nie jest już tak p iosta .

P o w s ta ły  one w ten sposób, że sp rz y 
m ierzeńcy w P a ry ż u  oświadczyli,  że nie 
żądają od Niemiec żadnego haraczu  w o 
jennego, ale uw aża ją  za słuszne, ażeby  
Niemcy wynagrodzili w szystk ie  szkody, 
w y rząd zo n e  cyw ilnej ludności i jej w ła
sności w  krajach sp rzym ierzonych  j s to 
w arzy szan y ch .

P o  latach zaw iłych  rokow ań  cały 
d ług Niemiec z tego tytułu oznaczono na 
sumę 132 miljardów m arek, czyli 330 
m iljardów złotych. Tę sumę ustanów io- 
no na konferencji w Londynie i ozna
czono ra ty  roczne, jakie Niemcy m.ały 
uiszczać. Ale p rzy sz ła  ka tas tro fa  marki 
niemieckiej, potom ponowne jej ustabili
zowanie, po k tó rem  w t- zw. „planie Da- 
wes"a“ postanowiono, że ostateczne zo
bow iązania  Nienuec pozostają  niez p ie 
nione, dokonać należy jedynie nowego 
podziału ich na ra ty  roczne.

P o d  koniec roku 1928 N iem cy-oświad
czy ły ,  że te postanow ienia są  dla nich nie 
do w ypem ienia  i że u jem n a  działają na 
ich k re d y t  zagraniczny. 1 tan. p rzysz ło  
do  „planu Younga", k tó ry  ustanaw ia  
ra ty  niemieckie w sposób, będący  w y- 
raźnem  uznaniem łączności m iędzy od
szkodow aniam i a długami wojetmemi. 
Mianowicie ra ty  niemieckie oznaczono 
tak, ażeby  w zupełności p o k ry w a ły  ra ty  
od d ługów państw  sprzym ierzonych  w 1

Długi niemieckie kością niezgody miedzy 
Francją, Anglią i Ameryką.

Paryż. W czora jsza  p rasa  poranna Jcuska stanow czo odrzuca tezę angielską
o zupełnem i natychm iastowem  skreśle
niu splat reparacyjnych i w razie dal
szych  usiłowań Mac Donalda w tym kie
runku gotow a jest naw et zerw ać konfe
rencję lozańską.

Niektóre dzienniki tw ierdzą, że wo- 
bec argumentów H errio ta  Mac Donald 
zmienił sw e  nieustępliwe stanow isko i 
w ykazuje obecnie nieco większe zrozu
mienie dla żądań francuskich.

„Echo de P aris"  twierdzi, że podczas 
w czorajszej konferencji z H errio tem  am-

p o tw ierdza  pogłoski, jakie ku rsow ały ,  że 
delegacja francuska w y p ra co w a ła  pro
g ram  uregulow ania  kw estji  reparaeyj 
k ióry  przedłożony ma być dzisiaj MacDo 
naldowi. Szczegó ły  tego planu trzym ane 
są jeszcze w tajemnicy. Jak  tw ierdzi 
Pertinax , F ranc ja  p rzyznać  ma Niemcom 
3 do 5-letnle moratorium pod warunkiem 
iednak, że A m eryka  postąpi tak samo w 
stosunku do d ługów  wojennych. M ora
torium nie będą podlegały dos taw y  rz e 
czowe, gdyż odbiłoby się to n iekorzyst
nie zarówmo na odbiorcach francuskich, 
jak i dos taw cach  niemieckich. P o  upły- 
wie tego m oratorium  specjalna komisja 
ustali indeks dobrobytu  Niemiec. Na pod
staw ie tego indeksu oraz ustalenia zdol
ności produkcyjnej, jak również siły kop
na z ło ta  oraz stosow nie do am ery k ań 
skich ulg w spłacie międzyaljanckich dłu
gów w ojennych ustalona zostanie osta
teczna suma, jaką Niemcy mają zapłacić.

P ert in ax  twierdzi, że delegacja fran-

m anew r w ew nęfrzno-polityczny  w  p rze 
dedniu now ych w y borów  p rezy d en ta  
S tanów . W  każdym  razie Francja nie da 
się zastraszyć tego rodzaju ultim atyw- 
nj m tonem.

Londyn. Lozański korespondent 
,.Morning P o s t"  przynosi sensacyjną  
w iadomość, że Mac Donald jeszcze w  
dn-!u dzisiejszym  ma złożyć jednostron
ne ośw iadczenie, iż Angija zrzeka się 
wszelkich spłat reparacyjnych i długów  
wojennych, należących się jej od dłużni
ków europejskich. Mac Donald w o-

nra, że i inne p ań s tw a  pójdą 
względzie śladami Anglji.

w  tym
basador Gibson zapow iedział, że Hoover świadczeniu sw em  da w y ra z  przekona 
ogłosi niebawem ważną deklarację w 
sprawie rozbrojenia i długów wojennych.
H oover ma ogłosić, że rząd amerykański 
me będzie uwzględniał życzeń  państw  
dłużniczych w sprawie zmniejszenia dłu- Wiceminister Koc podejmie rozmowy 
gów  wojennych, dopóki państwa euro- w  P aryżu  w  spraw ie p ożyczk i k olejow .
pejskie nie zgodzą się na w ydatne zmniej
szenie zbrojeń.

W y d a n ą  już now ą deklarację H oovera  
oceniają parysk ie  koła polityczne jako

Prseniesienie dyrekcji kolejowej 
s Gdańska do Torunia.

W arszaw a. W  zw iązku z ostatn ią  
notą kom isarza Rzplitej w G dańsku o za- 
rr lerzonem przeniesieniu dyrekcji kolejo
wej z G dańska  dowiadujem y się, że de
cyzja w tej sprawie już zapadła. D yrek
cja kolejowa z Gdańska zostaje przenie
siona do Torunia, gdzie przeznaczono dla 
mej d aw n y  gmach urzędu w ojew ódzk ie
go. Termin rozpoczęcia przeniesienia- d y 
rekcji w yznaczony  jest n a 1 lipca r. b. 
W  gdańskiej dyrekcji kolejowej pracuje

przeszło  150 urzędników, a ogółem za
trudnionych jest około 600 osób. W yjazd  
tylu rodzin urzędniczych 1 pracow ni
czych z Gdańska niew ątpliw ie nie będzie 
przyjemnością dla sfer kupieckich i han
dlow ych wolnego miasta. W ładze pol
skie chętnie skorzystały obecnie z pro
pozycji senatu gdańskiego przeniesienia 
dyrekcji kolejowej z Gdańska i decyzję  
swoją w tej spraw ie przyśp ieszyły .

L^katcrry domów ZIIPU nie wytrzymuje 
wygórowanych czynszów

i sam i obniżają je o 25  procent.

W arszaw a. Na odby tem  w sobotę 18 
b m. posiedzeniu zrzeszenia lokatorów  
domów zakładu ubezpieczeń p racow ni
ków um ysłow ych  na Żoliborzu w W a r 
szawie powzięli uchw ałę sam oczynnego  
obniżenia komornego od 1 lipca r. b. o 25 
procent. Zrzeszenie lokatorów  uw aża ,  że 
sztyw ne komorne, w obec wielokrotnej 
już obniżki płac zarobkow ych w admini
stracji państwowej, komunalnej oraz prze 
m yślę i handlu —  krzyw dzą lokatorów

2U PU , rekrutujących się w yłącznie z 
rzesz pracow niczych. Dla nadania u- 
chw ale  znaczenia woli zbiorowej, po s ta 
nowiono zeb rać  podpisy  pod uchw ałę 
w szystk ich  za in te resow anych . Z azn a
czyć  należy, że p rzy  s tosunkow o Wyso
kiem komornem, administracja domów  
pobiera od najmniejszych nawet m iesz
kań rodzinnych po 36 zł. m iesięcznie ty 
tułem zwrotu koss^ów centralnego ogrze 
wania.

Warszawa. Jak się dowiadujemy, wice
minister skarbu, p. Adam Koc, któremu pod 
legają sprawy obrotu pieniężnego — wyje
chał do Paryża. Wyjazd ten związany jest 
z ponownem podjęciem rozmów co do dru
giej transzy pożyczki kolejowej i innych 
spraw finansowych, które omawiane były 
poprzednio z ministrami gabinetu Tardieu.

Po mianowaniu rządu premjera Herriota 
sprawy finansowe nie były jeszcze z no
wym ministrem skarbu i obecnie decydu- 
jącemi czynnikami finansowemi omawiane. 
Pogłoska, jakoby przyczyną wyjazdu min. 
Koca był zamiar ulokowania weksli sowie
ckich z ostatniej tranzakcji hutniczej na 
rynku francuskim, stoi w sprzeczności z do 
niesieniem niemieckich źródeł handlowo- 
finansowych, które podają, że weksle te 
miały zdyskontować banki niemieckie. W e
ksle sowieckie wystawione są na terminy 
do 18 miesięcy.

w iały jeszcze pew ną  nadw yżkę, przede- 
wszystkiern dla Francji, a w mniejszym 
stopniu dla innych państw , biorących 
naział w odszkodowaniach.

Ale zaledwie ułożono w Hadze te z a 
sady, p rzysz ło  do p ierw szego  załam ania 
się giełdy nowojorskiej i do  zamknięcia 
Niemcom długoterm inow ych k redy tów . 

Q - - . R osnące jednak przesilenie św ia tow e
o tan ach  Zjednoczony ch i ażeby p o z o s ta - |  spraw iło , że w roku  1931 także k ró tk o 

te rm inow y kapitał zaczą ł w katastro fal
ny sposób o d p ły w ać  z Niemiec i tak  
przysz ło  do jednorocznego m oratorjum , 
zaproponow anego przez  H oovera ,co było 
uznaniem przez rząd  S tan ó w  Zjednoczo
nych istotnej łączności pom iędzy odszko
dowaniami a długami wojennemi.

W  tern vyłaśnie stadjum  ca ła  sp ra w a  
przesz ła  na stół ob rad  konferencji lo
zańskiej.

Poincare nie m yśli w ycofać się z życia  
politycznego.

P aryż. B yły  p rezyden t  Poincare 
zgodził się na ponowne w ystaw ienie swej 
kandydatury w częściow ych  wyborach  
do senatu, które odbędą się na jesieni. 
Poincare zaprzecza stanow czo pogłos
kom, jakoby zam ierzał usunąć się z życia  
politycznego. Wielki m ąż s tanu  kończy  
dnia 20 sierpnia 72 lata.

G crgułow stanie przed sądem  
przysięgłych.

Parpż. Sąd N ajw yższy postanowił 
oddać Gorgułowa sądow i przysięgłych.
Wszelkie s ta ran ia  obrońców  o p rzepro
w adzenie d oda tkow ego  ś ledz tw a  nie 
spotkały  się z p rzychy lnem  za ła tw ie 
niem. W ed łu g  „M atina" sensacyjna ta 
rozprawa rozpocznie się w  pierw szych  
dniach lipca i prawdopodobnie ro z s tr z y 
gnięta  zostanie na dw óch posiedzeniach.

Straszna katastrofa kolejowa.
Berlin. Nad jeziorem Bodeńskiem  w  

pobliżu Friedrichshafen zd a rzy ł  się s t r a 
szny  wypadek. Pociąg b łyskaw iczny  
spadł na przejeżdżający przez przejazd 
w óz chłopski, na którym siedziała rodzi
na złożona z 6 osób. Śm ierć ponieśli na 
miejscu ojciec, matka i dw ie córki. Dwu 
synów  przew ieziono w agonji do szpitala.



Polskę nie wyprowadzę z równowagi
prowokacje gdańskie.

W olne m iasto na w ła sn ą  rękę zap rasza  niem ieckie ok ręty  do sw eg o  portu.

W arszaw a. W c zo ra j  w ieczorem  
M arsza łek  P iłsudski odby ł d łuższą koti 
fereocję z w icem inistrem  sp ra w  za g ra 
nicznych, p. Beckiem, k tó ry  zastępuje 
nieobecnego m iif. Zaleskiego.

M ożna  przypuszczać, że tem atem  
ro z m o w y  ,p. M arsza łka  z u rzędującym  
kierow nikiem  polityki zagranicznej by ła  
również, w śró d  ak tualnych  sp raw  z tej 
dziedziny, w izyta  floty niemieckiej w  
Gdańsku.^

*

J a k  w y n ik a  z depesz, 3 jednostki 
wojenne f lo ty  niemieckiej p rzy b y w ają  
dziś w ieczó r  do Gdańska.

W izyta ta dochodzi do skutku w brew  
życzeniom  rządu polskiego, k tó ry  w ska  
zy w a ł  n a  n ies tosow ny  m om ent i na ko 
mleczność odłożenia w izy ty  do czasów, 
gdy stosunki będą  mniej naprężone w 
Wolmem Mieście Gdańsku. Mimo tych 
suges ty j  rządu  polskiego, rząd niemiec
ki nie od łożył w izy ty  —  co jest grubym  
nietaktem w  stosunkach m iędzynarodo

w ych, a chęcią prowokacji w obec P o l
ski.

Polska zachow a w obec tej nowej pro 
w okacyjnej hecy  zimną k re w  i nie da się 
w y p ro w ad z ić  z rów now agi.  Sprawą w i
zy ty  niemieckiej floty wojennej zechcą
zająć się zapew ne sfejy  ligow e.

❖
W czora j  sena t  W olnego m ias ta  ro z 

rzucił o d ez w y  pom iędzy ludność, w  
k tó rych  senat apeluje do ludności i ku- 
p iec tw a gdańskiego, a b y  się okazały  
godnemi tradycji p ierw szego pruskiego 
portu wojennego, jakim Gdańsk zaw sze  
był (!? ) Ludność Gdańska jest w  naj
w iększym  stopniu zaniepokojona.

O czyw iście  wszelkie tego rodzaiu
dem onstracje  nie zmienią, fak tycznego
stanu rzeczy , w ed ług  k tórego  W  .M.
Gdańsk zw iązane jest z Rzplitą na stałe. 

*

W czo ra j  w  sejmie gdańskim poja
w iła się interpelacja socjalistów, dlacze
go ilość w y d an y ch  pozw oleń n a  broń  w

Gdańsku w z ro s ła  z 4.000 do 6.000, p rzy  
czem daje się to pozw olenie obcokra iow  
com, jak np. posłow i do Reichstagu, 
Forsterowi, p rz y w ó d cy  gdańskich hitle
row ców . T o  w y w o ła ło  burzę n a  ław ach  
hitlerowców .

Pos. G re iser  zaw o ła ł :  „F o rs te r  dla 
w as jest obco k ra jo w cem ? Zapamięta
m y to sobie i przypomnimy, gdy przy- 
jedzie flota niemiecka*'.

Gdańsk. W czo ra j  w ieczorem  na 
trzech Polaków , przechodzących ulicą 
L anggasse i rozm awiających po polsku, 
napadło kilku umundurowanych hitle
row ców . Napadnięci zostali dotkliwie 
pobici. Policjant, k tó ry  nadszedł w  cza
sie zajścia, ograniczył się do s tw ie rd ze
nia n azw isk a  jednego z h itlerow ców , 
k tórego  następnie uwolnił. P rzechodnie  
głośno w y ra ża l i  swoje oburzenie z po
w odu nanaści s łow am i: „Tym oprysz- 
kom teraz w szystko  wolno"! Ś w iadczy  
to, iż spokojna ludność G dańska  ka tego
rycznie ao tęp ia  aw an tu ry  hit le row ców .

Przy rozpoczynającem się zwapnieniu na
czyń krwionośnych użycie naturalnej wody gorz. 
kiei Franciszka-Józefa prowadzi do regnularne- 
go wypróżnienia i obniża wysokie ciśnienie krwi 
Żądać w aptekach i drogeriach.

Ostatnia kronika.
P rzem ytnik  w  potrzasku.

Katowice. Śląska straż graniczna przy
trzym ała niejakiego Grzegorczyka Ignace
go. k tóry  przemyci! z Niemiec do Polski 
skrzynię konserw rybnych. Towar odsta
wił Grzegorczyk do Kurtza Landora w Ka
towicach. Tu przemytnika i kupca areszto
w ały władze. W artość towaru wynosi o- 
koło 800 zł. (O

D ziesięć lat w od ociągu  polsk iego .
Tarnowskie Góry. W dn. 22 bm. o  g.

10.40- odbyła się uroczystość 10-cio lecia 
objęcia przez władze polskie Państwowego 
Zakładu Wodociągowego Szyb Staszyca w 
gminie Repty Nowe po w. Tarn. Góry. Pan 
wicewojewoda dr. Saloni odsłonił tablicę 
pamiątkowa w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych i ko
munalnych. W imieniu dyr. Państwowego 
Zakładu Wodociągowego przyw itał zapro
szonych gości inż. K. Nowakowski i przed
stawił im historję Zakładu Wodociągowego 
— poczem goście zwiedzili urządzenia pod
ziemne zakładu. (0

v Hitler naraża Niemcy na wolne domowa
i rozpadniecie sie Rzeszy.

M onachijski o rg an  h it le row ców  
„V oelkischer B eobach ter"  ogłosił a r ty 
kuł p. t. „Ostatnie ostrzeżenie" dla nie
m ieckiego m inis tra  sp ra w  w e w n ę trz 
n y ch :  —  d o m agam y się doraźnych  środ 
k ó w  ce lem  ochrony naszych  to w arzy szy  
z oddzia łów  sz tu rm ow ych" .

W  ar tyku le  ty m  pow iada : „O statnia  
n iedziela jest krw aw ym  początkiem pro 
pagowanej na rozkaz M oskw y wojny 
domowej. M inister sp ra w  w e w n ę trz 
n y ch  R zesz y  milczy i bezczynnie się 
p rzy p a tru je  mobilizacji m ark s is to w 
skiej". W końcu w o ła  o rgan  narodow o- 
socja lis tyczoy :

„Panie ~von G a y l! Znaki wskazują 
na burzę! Niech pan pozna godzinę albo 
rozw ój w ypadków  bedzie miał niemiło
sierny przebieg!"

z-

W czo ra j  H itler w  otoczeniu sw ych  
g łów nych  pomocników p rzy b y ł  do min. 
G ay la  i odbył z nim konferencję podobno 
bardzo burzliwą. Chodziło o nacisk na 
k ra je  południowe, k tóre  opierają się 
p rzy w ró cen iu  oddzia łów  sztu rm ow ych .

Berlin. W e w n ę trz n a  sy tuacja  poli 
ly c z n a  w  Niemczech, w ciągu ubiegłej 
doby  n ie ty lko nie u legła zmianie, lecz 
stała się jeszcze bardziej naprężona.

Niektóre dzienniki pow tarza ją  dziś 
pogłoskę, jakoby prezydent Hindenburg 
zam ierzał ogłosić stan w yjątkow y w ca 
łej R zeszy . W  spraw ie  tej rząd w yda ł 
oficjalne zaprzeczenie . Istnieje n a to 
miast możliwość, że stan wojenny be

dzie ogłoszony w  Nadrenji I W estfalji,
gdzie bezustanne bójki uliczne przy jm u
ją ch a rak te r  w ojny  domowej.

Pogłębia się z dniem każdym anta
gonizm m iędzy rządem R zeszy a połu- 
dniowemi krajami katolickiemi. W  Ba-
denji i B aw arii  odbyły  się y c z o ra j  m a
nifestacje uliczne pod hasłem : P recz z 
Berlinem!

Minister sp ra w  w e w n ę trzn y ch  R ze 
szy  von Gayl zwołuje na dziś naradę 
z przedstawicielami rządów  krajów  po
łudniowych. Ma on ośw iadczyć, iż rząd 
Rzeszy  nie zboczy z raz obranej drogi. 
W edług  k rążących  pogłosek premier 
Bawarii na konferencję tę nie przybę
dzie. Tidyby istotnie B aw arja  zignoro
w ała  życzenie m inistra von Gayla, to 
w tedy  na leży  oczekiw ać, że Hinden
burg ogłosi now y dekre t  nadzw yczajny  
w spraw ie  bojówek hitlerowskich. D e
kret ten ma odbierać rządom poszcze
gólnych kra jów  p raw o  w trącan ia  się do 
sn raw y  form acyj sz tu rm ow ych  oraz no
szenia m undurów  party jnych.

Niemal w e  w szystkich  dzielnicach  
Berlina odbyw ały  się wczoraj w ieczo
rem bójki hitlerow ców  z komunistami i 
socjalistami. P o za tem  w  Kilonji zano
tow ano  m nóstw o  rannych. M asow a bój
ka z udziałem tys iąca  osób w y w iąza ła  
się w  Andernach, podczas wiecu, zw o ła 
nego przez h itle row ców .

H itlerow cy zd ob yw ają  ratusz.
Berlin. W  mieście W a rre n  (Olden

burg) um undurow ana bojów ka hit le row 
ska okupow ała  ratusz, zamierzając zm u
sić burm istrza  do zgłoszenia się do d y 
misji. B urm istrz  opuścił ra tusz, lecz de
cyzji nie powziął.

H itlerow cy na znak rzekom ego zw y  
cięstw a  zaw iesili na w ieży  chorągiew  
ze znakiem sw astyk i, co w yw oła ło  
wśród części ludności w ielkie w zburze
nie. Zgrom adzony przed ra tuszem  tłum 
natarł na posterunki hitlerowskie, a ta 
kując ich kamieniami i odłamkami szkła. 
Dziesięciu rannych bo jów karzy  zabrano 
do szpitala. T łum zdarł flagę z wieży 
ra tusza.

-x o x -

Ż yw iołow e katastrofy w  Alzacji, 
Badenii i W irtembergii.

Paryż. W  okolicach S tra ssb u rg a  
szalały burze, połączone z trąba po
wietrzną. W ieś Uffheim jest niemal cał
kow icie zrównana z ziemią. H uragan  

p o z ry w a ł w szystk ie  dachy, a kilka bu
dynków porw ał w  powietrze. P o za tem  
1500 d rzew  zostało w y rw a n y c h  i p rz e 
rzuconych  na wielkie odległości. Kilka 
osób jest rannych. S tr a ty  są  znaczne.

W  m iasteczku  H agenau  (Alzacja) 
trąba powietrzna przew róciła starą 
dzw onicę przy kościółku.

Berlin. Nad Badenją i nad częścią  
W irtem bergji p rzeszły  gw a łtow ne  burze 
z ulewami. W7 S tu ttgardzie  podczas  u- 
lewnego deszczu opodal dw orca  kolejo
wego w  pędzie zd e rzy ły  się dw a  t ram 
waje. Obie przednie p latform y zos ta ły  
zgniecione. Jeden  z konduktorów  jest 
zabity, pozatem  15 osób odniosło lżejsze 
lub cieższe rany.

Hausner powrócił do zdrowia
i niecierpliw ie oczekuje spotkania z żoną.

N ow y Jork . O k rę t-cy s te rn a  „Cicero" | Hamilton na Berm udach. Postój trw a ł 
na k tórego  pokładzie znajduje się S ta- krótko, bo zaledwie dwie godziny. Ka- 
nisław Hausner, dotarł wczoraj do po rta l  pitan Wilson zdążył w ysłać  depeszę do

Nowego Jorku, w  której donosi, że praw  
dopodobnie w środę lub w e  czwartek  
zaw inie do Miami na Florydzie.

P oza tem  kapitan Wilson donosi, że  
Stanisław  Hausner powrócił całkow icie  
do zdrowia, czuje się dobrze i z niecier
pliwością oczekuje na chw ilę spotkania 
z żoną. H ausner p rzy sy ła  ukłony P o 
lonii am erykańskie j  i zapytuje o los sa- 

| molotu.
N ow y Jork. Ambasada polska w  WC 

' szyngtonie delegow ała sekretarza Zuzu< 
lińskiego na powitanie lotnika Hausnera.
S ek re ta rz  Zuzuliński w yjeżdża  jutro do 
W est  Palm  Beach (Floryda).

Niewidomy muzykant.
Opowiadanie p rzez  F ranc iszka  Seeburga 

4) (Ciąg dalszy.)

—  D o m ego dziecka musi przy jść  
doktór, —  zaw o ła ła  —  choćby to naszą 
cha tę  kosz tow ać  miało.

P o  tych  s łow ach  w yb ieg ła  i dopiero 
około południa zna lazła  posłańca.

P r z y b y w s z y  do domu pochyliła się 
n ad  chorem  dzieckiem.

—  N ajśw iętsza P an n o  — modliła się 
—  spojrzyj łaskaw ie  z wysokiego nieba 
na me chore  dziecko!

W ik to r  na te s łow a się podri.ósł, 
spojrzał na m atkę smutnie i rzek ł:

—  M atka  B oska nie chce.
To rzek łszy ,  padł znow u na posłanie.
—  C zego  ona nie chce — py ta ła  m a

tk a  z przerażeniem .
W ik to r  na to nic nie odpowiedział.
—  G ada w e febrze —  rzekła  m atka 

do siebie i usiadła p rzy  łóżeczku.
Późno  w nocy w rócił  ojciec z kopalni,
—  B ył d o k tó r?  —  zapytał.
—  Nie.
>—  W ięc  przyjdzie jutro, a jutro b ę 

dzie za późno.

— Na Boga — zaw oła ła  żona — nie 
m ów tak, Bóg test tak samo miłosiernym 
jutro, jak dzisiaj.

P rzem inę ła  okropna noc; dziecko le- 
żaio w kurczach i piana w ys tępow ała  
mu na usta.

Nazajutrz  po południu zapukał ktoś 
do drzwi. M atka o tw o rzy ła  i ujrzała  
przed  sobą cz łow ieka podeszłego w le- 
dech ,  z mosiężnemi okularami, z dużą 
czapką na głowie i z obliczem wcale nie 
przyjemnern.

— Ja  jestem doktór, którego kaza
liście wołać — zabufozał, wchodzą,. do 
zby.

Doktór ten był m jeszcze uczeń sta 
rej szkoły znający się zaled w e na tuzi 
me chorób i umiejący tyicz rccep. na 
p.sać.

— Kto c h o ry ?
—  Syn tni z a ch o ro w a’ szkarla 

tynę.
— T ak !  może wam  się ty • >ak wy 

daje, a z re sz tą  na takich rzeczach  zna 
s*ę tylko lekarz.

W szed łszy  do izdebki, gdzie leżał 
chory, usiadł p rzy  łóżku i zaczął badać 
puls i rzek ł przeciągle „nm “, potem obej
rzał piersi i rzekł jeszcze przeciągłej: 
.h m " ,  a  gdy pom acał czoło, w yrzek ł

tak przeciągle „hm", aż się m atka p rze
lękła.

— N iewiasto — rzekł, wycierając 
okulary  — w yjątkow o macie słuszność, 
chłopak w asz n,a szkarla tynę, , to w 
wysokim  stopniu. Zajmujący przypadek, 
opiszę go sobie. Jak  imię chłopcu i de 
ma lat?...

— Panie  doktorze — zaw ołała  matka 
-  powiedz mi part, kieuy dostanę le
kars tw o  , kiedy pan przyjdzie!

— Poju trze!
—  Ha a do tego czasu może mi dz'e-

cko umrzeć.
— J o  może być ale ja mam więcej 

jeszcze chorych  puirŁebujących mojej 
op eki

Panie doktorze -  zaczęła prosić 
matka ze załamanerm lękaim — w erzę. 
że pan jutro p rzybyć  nie możesz, ale 
moje dziecko musi d rstać lekarstw o. 
G dybym  s ę  gla odualic, chętniebym  
soo-e nogi ub ega.a ale ja nie mogę.

Ten dowód miłosc* zrmękczył dok
tora.

—  P raw d a ,  p raw d a  —  rzekł — ale 
potrzebujecie posłańca, a ten kosztuje 
pieniądze. C zy  macie p ien iądze? _

—  Nie m ów mi part te raz  o pienią
dzach, k tó rych  nie mam. ale dla tego

każdy dostanie swoje. Z miłości dla 
dziecka zas taw iłabym  moją k rew  ze 
serca. ,

Zdaw ało  się, że doktorow i s tanę ły  
łzy w oczach, przynajmniej po tarł  je so-
ńe chustką.

— Przypom inam  sobie — rzekł —  że 
jutro pewien człowiek z miasta do w a
szej wsi p rzy jedzie ;  pow iem  mu, aby  
w am lekars tw o  przyniósł.

— A pojutrze pan sam  znow u przy j
dzie.

— Przyjdę, przyjdę, dobra kobieto, 
któżby mógł p rośby  waszej nie w ? słu
ch a ć?

Doktór odszedł. -Uc-eszona m atka  
ślubow ała po wyzdrowieniu dziecka od 
być pielgrzymkę do cudownego miejsca.

T ak  minęło kilka tygodni. Doktór 
p rzy b y w ał  często, i W d u o r  przychodził 
do zdrowia. W szy scy  się cieszyli, a 
może najwięcej sani doktór, k tóry  ze 
sw ego  dzieła tak był dumnym, jak g dy
by w yleczył królew icza.

Dzień był jasny, pogodny, kiedy dok
tór znów przybył.

—  W ik to r  musi w y jść  n a  św ieże  po
w ie trze  —  rzekł, w chodząc do izby.

O winięto w ięc W ik to ra  ciepło i w y 
niesiono p rzed  dcm  n a  słońce.
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Wigilja śwlęt. Jana 

Chrzciciela.
Św. Agrypiny pan

ny męczenniezki. 
Św. Jana, kapłana.

Kalendarz słowiański: Wanda.
Jutro piątek, 24 czerwca: Narodze

nie św. Jana Chrzciciela.
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,35; o godz. 19,57.
K s i ę ż y c a  o godz. 23,08; o godz. 9,06. 

♦

Z histerii śląskie?.
23 czerwca. 1750. Ks. biskup wrocław 

ski Filip II Gotard Szafgocz, poświęcił i 
umieścił cudowny obraz Matki Boskiej 
w  wielkim ołtarzu kościoła farnego w 
Pszowie. — 1750. W  ten sam dzień prze
prowadził wizytację kościoła rydułtow- 
skiego ks. bisk. Filip II Szafgocz. — 1761. 
Ks. prób. Andrzej Faulhaber, pełnił obrr 
wiązki kapłańskie przez siedem lat w 
Kłodzku. Słuchiwał spowiedzi żołnierzy 
pruskich. Nieprzyjaciele religji św. posą
dzili go, iż namawia żołnierzy do złama
nia przysięgi żołnierskiej itp. — 1822. 
Pow stał w Pyskowicach pożar, który spa 
lił 172 domów, 93 chlewy, 9 stodół, no
wą szkołę, osobno postawioną dzwoni- 
cę z trzema dzwonami, ratusz i farskie 
chlewy. Ocalało probostwo i kościółek 
św. Stanisława. — 1860. Parafja Szero^ 
ka otrzymała po 60 latach duszpasterza 
w  osobie administratora ks. Jana Kleina, 
który cz tery  lata później objął probo
stwo w Tychach. — 1893. Umarł ks. 
Józef Michalski, prob. przy kościele św. 
Augustyna na Lipinach. Urodził się 31 
grudnia 1834 roku. Na księdza wyśw ię
cony 4. 7 1863, prob. w Lipinach od 9.7 
1872. dziekanem dekanatu mysłowickie- 
go od roku 1890. W  jego pogrzebie bra
ło udział 75 księży. Komisarz ks. bisk. 
Nerlich z Piekar, wygłosił mowę polską. 
1911. W  Radzionkowie wydano pierw
szy regulamin targowy. — 1921. W  nocy 
napadnięto na probostwo w Bierawie 
(pow. kozielski) i zmaltretowano ks. pro
boszcza Nettera w  ohydny sposób.

*

W roku: 1806. Do kościoła w  W arszo 
wicach włamali się złodzieje i skradli cy- 
borjum, jeden kielich, ornaty i nakrycia 
na ołtarze. — 1807. Francuzi zajęli W ro 
cław. — 1807. Kościół w Ostropie w y
budowany w roku był filją do roku 1807. 
1807. Pożar zniszczył wszystkie jatki 
mięsne w  Żorach (pow. rybnicki).

Dzisiejszy numer gazety
z powodu wynikłych w ostatniej chwili 
przeszkód techniczno-drukarskich zmu
szeni jesteśmy wydać z mniejszonej ob 
jętości, za co Czytelników naszych prze 
praszamy. Brak, powstały naskutek trud 
ności niezależnych od redakcji, postara
m y się wyrównać w najbliższych dniach.

Redakcja.

— Sklepy tytoniowe w e wszystkich  
miejscowościach w Polsce. Około 45 000 
miejscowości w Polsce nie posiada do>- 
tychczas punktów sprzedaży wyrobów 
tytoniowych, skutkiem czego ludność na 
rażona jest na przepłacanie tych w yro 
bów, sprowadzanych przez różnego ro
dzaju pośredników. Jak się dowiaduje
my,. naskutek licznych żądań zaintere
sowanych, ministerstwo skarbu zgodzi
ło się obecnie udzielać zezwoleń na o- 
twarcie sklepów z wyrobami tytoniowe- 
mi w miejscowościach, gdzie niema je
szcze snrzedaży tych wyrobów, bez ża
dnych formalności i bez obowiązku wy
kupienia świadectwa przemysłowego na 
rok 1932. W  gminach wiejskich, w któ
rych niema odpowiednich lokali, sprze
daż wyrobów tytoniowych może sie od
byw ać w zwykłych chatach, pod wa
runkiem jednak, że w yroby bedą prze
chowywane w osobnych szafach lub 
skrzynkach. Osoby, które uzyskają ze
zwolenie na otwarcie sklepów tytonio
wych w czasie od 1 lipca do 31 grudnia 
rb., zw0inione będą od obowiązku w y 
kupienia patentu na rok 1932, o ile poza 
wyrobami tytomiowemi sprzedawać bę
dą tylko artykuły potrzebne do palenia,

luhSM ii zasłużonego kapłana.
Suszec w Pszczyńskiem. W  dniu 23 

czerwca br. miejscowy proboszcz ks. 
Ryszard Kulik obchodził 25-lecie sw e
go kapłaństwa. Ks. Jubilat urodził się 
15 marca 1881 r. w  Zaborzu, wyświęco
ny został 23 czerwca 1907 r. Pierw szą 
posadę otrzymał w  Łabędach koło Gli
wic, gdzie po śmierci proboszcza, dzie
kana i radcy duchownego ks. Ignacego 
Ledwocha był administratorem parafji. 
W  roku 1910 (28. 9.) został powołany 
na kapelana do Sycowa a w roku 1911 
(30. 9.) do Siemianowic. Stąd po blisko 
czteroletniej pracy duszpasterskiej wła
dza duchowna powołała ks. Kulika do 
Soldin w Brąndenburgji, gdzie pozostał 
do 7. Iipca 1920 r., do czasu powołania 
na osierocone z powodu zgonu ks. pro
boszcza Zieloską probostwo w Suszcu. 
Tak na skromnych stanowiskach kape
lana, dalej na ciężkiej posadzie kuratu- 
sa na piaskach brandenburskich jak i w 
parafji suszeckiej ks. Jubilat rozwinął 
gorliwą działalność duszpasterską i o 
bywatelską. Zawsze przyznawał się do 
narodowości polskiej i z tego też powo
du miał dużo nieprzyjemności ze strony 
przełożonych władz kościelnych a nie
mniej także ze strony władz pruskich, 
dla których ks. Kulik był bardzo niewy
godnym, mianowicie w  czasie wojny 
światowej, to też postarały się o przenie
sienie niewygodnego polskiego kapłana 
na piaski brandenburskie, gdzie praco
wał wśród naszej emigracji zgórą 5 lat. 
Wielkie zasługi ks. Jubilat położył oko
ło życia religijnego w  parafji suszeckiej,

w której rozwój b rac tw  i stowarzyszeń 
kościelnych jest wprost wspaniały. — 
Nadto zą Jego staraniem powiększona 
została kaplica w Kryrach, gdzie odpra
wiają się w  niedziele i święta nabożeń
stw a dla wygody tamtejszych miesz
kańców oraz wybudowano w samym 
Suszcu przytułek dla starców pod za
rządem śś. Boromeuszek. Mimo w ytę
żonej pracy około zbawienia dusz wier
nych. ks. jubilat zawsze jeszcze znaj
dzie dość czasu na pracę nad uświado
mieniem zawodowem rolników miejsco
wych, jak wogóle nad gospodarczem 
podniesieniem swych parafian. Nic też 
dziwnego, że ks. Jubilat cieszy się wiel- 
kiem poważaniem i szacunkiem swych 
wszystkich parafjan, którzy w dzisiej
szym dniu uroczystym  zanoszą prośby 
i błagania do Pana Boga, by ich dusz
pasterza zachował przy dobrem zdro
wiu. ja k  najdłuższe jeszcze lata, aby 
mógł pracow ać jak dotychczas z po
żytkiem dla nas i Kościoła św, W  za
mian za to parafjanie przyobiecują sw e
mu drogiemu duszpasterzowi dozgonną 
miłość i przywiązanie oraz obronę tam. 
gdzie zaszłaby tego konieczna potrzeba. 
Ks. Jubilat niech doczeka się stu lat ży
cia beztroskiego i dalszej owocnej pra
cy duszpasterskiej i obywatelskiej w na
szej parafji! (Redakcja „Katolika" 
przyłącza się do tak serdecznych ż y 
czeń parafjan i życzy w dowód szczere
go szacunku i powążania: „Ad multos 
amnos!" _ (k)

jak zapałki, gilzy itd. Sklepy tytoniowe, 
których zarobek za rok 1932 nie prze
kroczy sumy 360 zł., czyli 30 zł. miesię
cznie, zwolnione będą od wykupienia 
patentu również i na rok przyszły. P roś
by  o zezwolenia na otwarcie sklepów 
wnosić należy ustnie lub pisemnie do 
właściwego urzędu skarbowego akcyz
i monopolów państwowych. Wniesienie
prośby i uzyskanie zezwolenia nie pocią
ga za sobą żadnych kosztów. (w

— Dalszy spadek bezrobocia o 7 035
osób w ciągu tygodnia. W edług danych 
państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestro
wanych na terenie całej Polski w dniu 18 
bm„ wynosiła 262 930 osób, co w poró
wnaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia 
stanowi spadek liczby bezrobotnych o
7 035 osób. Liczba bezrobotnych w W ar 
szawie wynosiła 19 630 osób. W  porów
naniu z tygodniem poprzednim bezrobo
cie w W arszawie zmniejszyło się o 300 
osób. Liczba bezrobotnych pracowni
ków umysłowych wykazuje wzrost o 
706 osób w ciągu tygodnia i wynosi obe
cnie 42 119 bezrobotnych. (w

— Podręczniki na rok szkolny 1932-
33. Zgodnie z decyzją ministerstwa o- 
światy, ze względu na wyjątkowo cięż
kie warunki materjalne młodzieży i jej 
rodziców, na rok szkolny 1932-33 utrzy 
mane będą nadal podręczniki, używane 
w ubiegłym roku szkolnym. Konieczność 
wprowadzenia nowych podręczników u- 
zasadniona może być tvlko okoliczno
ścią zupełnego wyczerpania dawnych, 
bądź też usunięcia używanego dotych
czas podręcznika ze spisu książek, do
zwolonych do użytku w szkołach. (w

— Walny zjazd Związku inwailidów.
Tegoroczny 10-ty walny zjazd Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. odbędzie się 
w dniach od 26 do 28 bm. w W arszawie. 
W  zjeździe weźmie udział około 1 000 
delegatów, reprezentujących inwalidów 
z całego terenu Rzplitej. Wielkie zainte
resowanie w świecie inwalidzkim budzi 
sprawa w yborów do wydziału wykona
wczego, rady głównej i komisji kontrol
nej Związku. (w

— Węgiel polski dla kolei szwedzkich
W  przetargu na zakup węgla dla szwedz 
kich kolei państwowych kopalnie polskie 
o trzym ały zamówienie na dostawę 108 
tysięcy ton węgla, podczas, gdy reszta 
zamówień w wysokości 72 000 ton przy 
Dadła Anglji, Niemcom oraz Norwegji.

— Przedsiębiorstwo państwowe „Pol
ski Monopol Solny“. Przedsiębiorstwo 
państwowe „Polski Monopol Solny“, — 
którego utworzenie zdecydowane zo
stało na  ostatniem posiedzeniu Rady mi

nistrów, przejmie wszelkie spraw y pro
dukcji i sprzedaży soli, zespalając a - 
gendv, prowadzone dotychczas przez 
dyrekcję salin państwowych i biuro 
sprzedaży soli. Utworzenie monopolu 
solnego ma na celu wyodrębnienie z ad
ministracji ogólnej i skoncentrowanie w 
jednej instytucji, prowadzonej na zasa
dach handlowych, wszelkich spraw, — 
związanych z eksploatacja i sprzedażą 
soli, oraz gospodarką salin i warzelni 
państwowych. Jak się dowiadujemy, 
wprowadzenie detalicznej sprzedaży so
li nie będzie \yymagało żadnych zezwo
leń, sprzedawcy będą obowiązani jedy
nie stosować się do przepisów, normu
jących sprzedaż detaliczna, które wyda 
ministra skarbu. Sprzedaż hurtową 
prowadzić będzie „Polski Monopol Sol- 
ny“. bądź we własnym zakresie, bądź 
też za pośrednictwem koncesjonowa
nych hurtowni. Rozporządzenie P re z y 
denta Rzeczypospolitej o  przedsiębior
stwie „Polski Monopol Solny“ wejdzie 
w życie z dniem 1 lipca br. (m)

Województwo śląskie.
* Święcenia kapłańskie. W  niedzielę 

26 bm. o godz. 7 rano odbędą się w ka
tedrze katowickiej święcenia kapłańskie. 
Święceń tych udzieli 16 djakonom J. F. 
ks. biskup dr. Stanisław Adamski, który 
w tym celu wróci w sobotę rano z Kry
nicy. (w

* Usprawnienie komunikacji telefo
nicznej.^ Celem usprawnienia komunika
cji telefonicznej z zagranicą, istniejące 
dwa przewody telefoniczne napowietrz
ne na linji Katowice — W rocław  zostały 
przyłączone do kabla dalekosiężnego. 
Ponadto uruchomiony został jeszcze 
trzeci przewód. (w

Tylko fałszywy wstyd...
iest często przyczyną ukrywania przez pię
kne panie zapomocą pudru i szminki tak 
szpecących piegów, wągrów, żółtych plaru 
itp. Lecz pocóż ukrywać, gdy można z ła
twością pozbyć się zupełnie tych przykrych 
nieczystości cery! Łagodne a zarazem nie. 
zwykle skuteczne mydło Herba i niezrów
nany krem Herba, to idealne środki kosme
tyczne, które w zupełności spełniają to za
danie. Już więc od dziś winna każda Pani 
używać tylko mydła i kremu Herba, a z 
pewnością w krótkim czasie znikną nawet 
najdrobniejsze plamki. Dyskretnie perfu
mowane pozostawiają miły i trwały zapach. 
Jedna już próba w zupełności Panią prze
kona! Do nabycia w perfumeriach i dro
geriach.

Z K atow ickiego
Redukcje 164 robotników w zakładach 

„Elektro”.
Katowice. W  związku z wielkiemi 

zapasami karbidu Zakłady „Elektro" w 
Łaziskach Górnych noszą się z zamia
rem unieruchomienia pieca karbidowe
go. W  dniu wczorajszym rozpatrywał 
zastępca komisarza demobilizacyjnego 
p. inż. Seroka wniosek o redukcję 164 
robotników. Po wysłuchaniu stron u- 
dzielił zezwolenia na redukcję 164 robot 
ników na okres 3 miesięcy. Na reduk
cje 40 robotników w Elektrowni, którą 
również Zakłady Elektro zażądały, nie 
wyraził swojej zgody. Q)

W łaściciele wag ze starą cechą będą 
karani.

Katowice. Adm. policji miejskiej przy
pomina jeszcze raz osobom interesowa

nym a zamieszkałym na terenie miasta 
Katowic i przylegających doń dzielnic, 
które pomimo otrzymania wezwania z 
urzędu miar nie zgłosiły swych narzę
dzi mierniczych do legalizacji jak rów 
nież i tym, które wezwania nie o trzy
mały a używają w obrocie publicznym 
narzędzia z cechą roku 1930 lub star
szą, do zgłoszenia ich w  urzędzie m iar 
w Katowicach, Rynek 9, celem zalegali
zowania. Zaznacza się, że wkrótce 
przeprowadzona będzie rewizja a  znale-! 
zionę w  obrocie publicznym narzędzia 
z cechą wygasłą  lub nieważną, ulegną' 
konfiskacie i niezależnie od tego właścii-’ 
ciele tychże pociągnięci zostaną do od
powiedzialności karnej. (m)

Dziwna propaganda kina „Colosseum".
Katowice. Kino „Colosseum" w  Ka

towicach wyświetlało w  ostatn. dniach 
film propagujący m. in. radjo, przyczem 
ze specjalnemi Względami traktuje róż
ne urządzenia radjowe niemieckie, fran
cuskie, angielskie, włoskie, amerykań
skie, polskiemu zaś radju poświęca ma
leńką zaledwie cząstkę. A wiadomo, żęi 
raszyńska stacja radjowa pod W arsza-’ 
wą, największa w świecie. nie ustępuje 
w niczem zagranicznym, a  bodaj czy nie. 
góruje nad niemi. Sądzimy, że jeżeli1 
już chodzi o propagandę radjową, to w  
pierwszym rzędzie należałoby zapoznać; 
widzów z pierwszorzędnemi urządzeń 
niami radjostacyj polskich a nie niemiec
kich. Widocznie właściciele kina „Co-j 
losseum" do spółki z reklamowanymi 
Philipsem nie chcą uznać rodzimych 
zdobyczy i postępów na tern polu. Mil
sze im są niemieckie Kónigswusterhau- 
sy czy inne hiszpańskie i egzotyczne 
stacje radjo^'e. P rzy  tej sposobnści nie 
możemy nie podnieść poważnych za
strzeżeń, co do sposobów, używanych 
przez to kino dla zmylenia i wprowadza 
nia w  błąd publiczności. Chodzi tu o 
szumnie reklamowaną , rzekomo nową, 
aparaturę dźwiękową, podczas gdy oka
zuje się, że pozostawia ona dużo do ży
czenia i daleko jej jeszcze do osiągnię
cia tej doskonałości, jaką posiadają in
ne katowickie kina, że wymienimy choć 
by „Casino" i „Riąlto". (m)

Komuniści skazani.
Katowice. W  swoim czasie donosiliś

m y o czterech przemytnikach, którzy w 
dniu 25 marca rb. usiłowali przewieźć do 
Polski większą ilość bibuły komunisty
cznej. Wezwani przez funkcjonariusza 
straży granicznej do poddania się, przez 
kilka godzin ostrzeliwali się. W końcu: 
musieli się jednak poddać. Zatrzymany-1' 
mi okazali się Alojzy Gacka, Augustyn 
Bytomski oraz bracja Jan i W incenty 
Sanetrowie. W czoraj stanęli oni przed 
sądem oskarżeni o usiłowanie zabójstwa 
strażnika i przemyt bibuły komunistycz
nej. Sąd skazał wszystkich po dwa lata 
i 8 miesięcy ciężkiego więzienia. Oskar
żał prok. Nowotny. (w

Zaoczny wyrok na francuskiego 
defraudanta.

Katowice. Przed  wydziałem karno
skarbow ym  sądu okręgoweg w Katowi
cach zakończyła się sensacyjna rozpra
wa przeciwko Achilesowi Moreau, zna
nemu aferzyście, k tóry  zdefraudował w  
„Polskim Lloydzie" 200 000 zł. i zbiegł 
do Legji Cudzoziemskiej. Moreau w raz 
z deklarantem celnym firmy M. de Brott- 
sse, Kostrzewą j Bemem zostali skazani 
przez urząd celny w Mysłowicach na 
zapłacenie grzyw ny w wysokości 800 
tysięcy zł. Onegdąjsza rozpraw a sądu 
okręgowego była odwoławczą. Na prze-



.„vw.zie sądowym ustalono, £e przemy-1 
jcano dla sosnowieckiego towarzystwa) 
jmaszyny do produkcji rur, wobec czego 
>ąd skazał towarzystwo na zapłacenie 
grzyw nę w  wysokości 150 000 zł., a Mo
reau na grzywnę w wysokości 200 000 
teł. z zamianą na karę więzienia, licząc 
tea każde 750 zł. jeden dzień więzienia. 
(Kostrzewa i Bem zostali uniewinnieni,

V, Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
4 (  Załęska Hałda pod Katowicami. Z ra
mienia kom. obywatelskiego odbyło się 
[w niedziele. 19. bm. uroczyste odsłonię- 
icte tablicy pamiątkowej ku czci poległ, 

ahaterów przed 10 laty za wolność Ślą
ca. Uroczystość udała się wspaniale 

jrz y  pięknej pogodzie. O godz. 9 nastą
pił wymarsz do kościoła. Brała udział 
iłodzież szkolna z nauczycielstwem, 

powstańcy z Ligoty, delegacja mężów 
kat. z Załęża i miejscowe towarzystwa 
z 5 sztandarami. Po powrocie przywitał 
prezes Kania wszystkich i oddał głos p. 
Potoczkowi, który w swem przemówie
niu bardzo trafnie poruszył cel tej uro
czystości, poczem odśpiewano „Rotę44, 
^wzniesiono okrzyk na cześć p. prezy
denta Rzplitej i odśpiewano hymn naro
dow y. Aktu odsłonięcia dokonał p. rad- 
sa dr. Przybyła. Po odśpiewaniu pieśni 
przez chór męski „Lutnia4*, nastąpiła 
(defilada przed władzami i kom. honoro
w ym . Uroczystość zaszczyli swoją o- 
iecnością pp.: radca dr. Przybyła, rad- 
jca Posiadły, Czaplicki i przedstawiciel 
Wojska p. Luszyński i Cieśla z kop. 
lWujek. Tablicę wykonał budowniczy p. 
Lorenc z Załęskiej Hałdy. Po południu 
jodbył się festyn ludowy w lesie, na któ
rym  było wiele niespodzianek dla dziat
w y. Wieczorem odbyła się akademja, 
pptem nastąpiła zabawa taneczna, (w)

*  Grasowali jak u siebie w domu.
< Szopienice w  Katowickiem. W  nocy 

na 21 bm. dokonano włamania zapomo
gą oderwania kłódki do piwnicy Hary- 
ftan Berty w Szopienicach. Sprawcy 
^przedostali się do składu spożywczego 
I  przyległych pokoi, skąd skradziono fu- 
,tro damskie, futro męskie, koloru czar
nego, czarne ubranie męskie, dwie kapy 
ma łóżka, obrusy na stół. koloru c. zielo 
’nego, kostjum koloru szarego, poszwy i 
poszewki białe z kwiatami, boa bronzo 
We, koszule męskie i damskie, pewną 
pość towarów kolonialnych i kosmety- 
(cznych. Ogólna wartość skradzionych 
Łęzeczy wynosi 1500 zł. (p)

> Bojkot Gdańska i jego kupiectwa.
Chorzów w Katowickiem, Zgroma

dzeni członkowie i sympatycy koła Nar. 
Chrzęść. Zjedm. Pracy w Chorzowie 
protestują jak najenergiczniej przeciw 
prowokacyjnym wystąpieniom band hit
lerowskich w  Gdańsku oraz zdradzie 
ikraju gazety hakatystycznej „Kattow it- 
teer Zeitung44 w Katowicach. Wobec te- 
'go wzywam y wszystkich Polaków na 
(terenie Rzeczypospolitej do zastosowa
n ia  bojkotu Gdańska, niepopierania ku
piectwa gdańskiego przez bojkotowanie 
towarów wyrabianych w W. M. Gdań 
sku, dalej wzywamy władze, by przy
kładnie ukarały germańską „Kattow it- 
eer Zeitung4 i wobec propagatorów ha
seł rewizjonistycznych i wyznawców 
£dei band hitlerowskich. Każdy Polak 
twinien stać wiernie przy sztandarze po 
?skości i wypełniać swe obowiązki wo
bec państwa, a w razie potrzeby bronić 
granic do ostatniej k jop li krw i. (m

Echa uroczystości niedzielnych.
Michałkowice w Katowickiem. Zwią

zek Powst. Śląskich brał liczny udział 
Jy uroczystości niedzielnej z okazji dzie
siątej racznicy wkroczenia wojsk pol
skich na Śląsk. W  uroczystości brał u- 
diział także naczelnik poczty z Michał
kowie i wygłosił po pochodzie członkom 
^treściwy referat w  salce p. Tomanka. (w)

Z Król. Huty
( Wycieczka stenografów.

Król. Huta. Dnia 3 lipca br. urządza 
{Towarzystwo Stenograficzne „Piast44 
wycieczkę do Wielkich Piekar, Świer- 
tklańca i Bizji. Członkowie, chcący 
wziąć udział, zechcą się zgłosić do pre
zesa p. Brachaczka najpóźniej do dnia 
27. czerwca br. (m)

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Listy naszych Czytelników.
Przebieg „9-go Tygodnia Lotniczego".

Katowice - Dąb. Kolo LOPP. Katowi
ce - Dąb w  bieżącym roku szczególnie 
rozwinęło swoją działalność dla uświa
domienia szerokich mas o znaczeniu 
zadaniach jakie ma Liga Obrony Lotni
czej i Przeciwgazowej. To też w pierw
szym dniu propagandy urządzono zbiór
kę uliczną przez panie, dającą w  swych 
dochodach przeszło 120 zł. W  dniu 9-go 
czerwca rb. miejscowe koło uzyskało 
salę kinową na wyświetlenie propagan
dowego filmu o obronie przeciwgazo
wej. Przed każdem przedstawieniem 
wygłosił odpowiedni referat p. Ryborz 
o walce gazowej.

W  niedzielę, na zakończenie „9-ego 
Tygodnia Lotniczego44 koło urządziło o 
godz. 17 uroczystą akademję na sali p. 
Kosza, która zapełniła się uczestnikami 
po brzegi, co świadczy o wielkiem zro
zumieniu idei. Przewodniczył prezes ko
ta p. inż. Piątkowski. Referat treściwy 
z dziedziny gazownictwa i lotnictwa wy 
głosił inż. Grele z kopalni Eminencja, 
przyjęty z wielkiem zadowoleniem. Po 
referacie wygłoszono piękne deklamacje 
dostosowane szczególnie do propagandy 
lotniczej, poczem przedstawiły dzieci 
szkolne ze szkoły I. piękny obraz sceni
czny z dziedziny lotniczo - gazowej. Z 
wielkim podziwem i hucznemi oklaska
mi uczestnicy przyjęli tak piękne okazy. 

Wieczorem tegoż dnia odbyt się „W ie

czór Lotniczy44 również na tej samej sali 
który zgromadził bardzo wiele gości, 
szczególnie inteligencji dębskiej a prze- 
dews&ystkiem urzędników z kopalni 
Eminencja. W  czasie wieczoru strzelano 
do tarcz o nagrody była loterja fantowa 
i inne niespodzianki. Z tego miejsca dzię
kujemy miejscowemu duchowieństwu 
za popracie orzez gorące zaapelowanie 
do Dębian w kościele. Również skła
damy wszystkim tym ofiarodawcom 
za łaskawe poparcie tak doniosłej akcji 
a przedewszystkiem za złożone datki na 
cele lotnicze. Te same podziękowanie 
składamy p. dyrektorowi kina Klycie za 
bezpłatne odstąpienie sali kinowej i wo- 
góle wszystkim tym, którzy w  jakikol
wiek sposób przyczynili się do uświet
nienia „9-go Tygodnia Lotniczego44 w 
Dębie.

Jak z dotychczasowego obliczenia do 
chodowego z „9-go Tygodnia Lotnicze
go44 wynika, ogólny zbiór przedstawiać 
się będzie około 700 zł., zaś czysty zysk 
w kwocie przeszło 600 zł. złożony bę
dzie do miejskiego komitetu L. O. P. P. 
Katowice. Również pod względem wzro 
stu członków propagandą zrobiła swoje, 
mianowicie w czasie „Tygodnia Lotni
czego44 przystąpiło około 20 nowych 
członków. Dębianie. apelujemy do Was 
wszystkich, ażebyście tak jak zawsze 
popierali tak szlachetny cel, jakim jest 
L. O. P. P. (w

pą Krytym Paszka Franciszka w  Za
zdrości, który zniszczył dach domu oraz 
znajdujące się na strychu zapasy żyta i 
słomy. Szkoda powstała przez pożar 
wynosi około 3000 zł. Wypadku w lu
dziach nie było. W  akcji ratunkowej 
brały udział okoliczne straże pożarne, (p

Z Święiochłowickiego
Urzędnicy święcą uroczystość 10-lecia.

Lipiny w Świętochłowickiem. Z oka
zji 10-lecia objęcia Śląska przez władze 
polskie, miejsc, koło Z. U. P. S. i K. u- 
rządziło w niedzielę, dnia 19. czerwca 
br. o godz. 12 na saji posiedzeń (gmach 
gminny) uroczyste posiedzenie. Takowe 
zaszczycił swoią obecnością p. naczel
nik gm. i urzędu okręgowego Franci
szek Lazar, który w m iłych i serdecz
nych słowach przemówił do zebranych, 
przedstawiając dorobek 10-letni i nawo
ływ a ł do dalszej wytrwałe j pracy dla 
dobra gminy i ogółu. Między innemi 
sprawami przeprowadzono uchwałę, by 
na gimnazjum polskie w Bytomiu z kasy 
koła przekazać 15 zł. Oprócz tego każ
dy członek zadeklarował na listę skład
kową dobrowolną składkę. Równocze
śnie uchwalono rozpowszechniać odbit
ki fotogFafji, ilustrującej powitanie 
wojsk polskich przed 10 laty, co miało 
miejsce na tut. rynku a osiągnięty z 
sprzedaży czysty zysk przekazać na gi
mnazjum polskie w Bytomiu. W czasie 
posiedzenia dokonano wspólnego zdję
cia fotograficznego. Posiedzenie zam
knął pre_zes kota p. Alojzy Lazar o go
dzinie 14.20 toastem na cześć Najjaśniej^ 
szej Rzeczypospolitej Polskiej. (w)
Nędzę bezrobotnych komuniści wyko

rzystać chcieli do swych celów.
Chropaczów w  Świętochłowickiem. 

Przed urzędem gminnym zebrało się tu 
około 300 osób, domagając się wydania 
im jednorazowego wsparcia oraz obia
dów. Rozgoryczenie wśred robotników 
wykorzystać chcieli dla swych celów 
komuniści, podburzając bezrobotnych 
do rabowania sklepów. Policji udało się 
przywrócić spokój. (1)

Wpisy na kurs stenografii polskiej.
Godula w Świętochłowickiem. Tow. 

stenograficzne „Wiedza44 w  Goduli roz
poczyna z dniem 1. września br. nowy 
kurs stenografji polskiej. Wpisy przyj
muje się codziennie od godz. 17— 19 do 
dnia 4. lipca w powszechnej szkole w 
klasie III a w  Goduli. (m)

Koła samochodu zgniotły dziewczynce 
klatkę piersiową.

Brzeziny w Świętochłowickiem. Dn. 
21. bm. na ul. Warszawskiej w Brzezi
nach Śl. samochód o s o b o w y  śl. 2735 — 
kierowany przez szofera Kutza Teodora 
z Załęża najechał na 7-letnią Luksówn^ 
Klarę z Brzezin Śląskich. Wymieniona 
doznała uszkodzenia klatki piersiowej, 
wskutek czego zmarła w drodze do szpi
tala Sp. Brackiej w Szarleju. Winę w y
padku ponosi szofer, gdyż jechał z nad
mierną szybkością. (p)

Z Pszczyńskiego
Ciężkie zarzuty pod adresem administra

cji dóbr ks. Pszczyńskiego.
Pszczyna. Swego czasu na skutek 

złożonego ze strony zarządu zakładów 
ks. Pszczyńskiego doniesienia przeciwko 
urzędnikom Bayerowi i Gildenowi o 
sprzeniewierzenie 200 000 zł., wytoczy
ła prokuratoria w Katowicach docho
dzenia. Okazało się, że urzędnicy w y
mienieni sum tych nie sprzeniewierzyli, 
ponieważ w myśl głośnego już dzisiaj 
okólnika generalnego dyrektora zakła
dów ks. Pszczyńskiego, Pistoriusa, kwo 
ty te zużyto na prezenty dla urzędników 
państwowych. Prokuratura wobec po
wyższego umorzyła dochodzenia prze
ciwko Bayerowi i Gildenowi, natomiast 
wytoczyła dochodzenia przeciwko gene
ralnemu dyrektorowi Pistoriusowi 
przekupstwo urzędników państwowvch. 
Onegdaj na tę okoliczność przesłuchiwa 
ny był w prokuratorii katowickiej książę 
Pszczyński, który zaprzeczył, jakoby o- 
kólnik, o którym wyżej mowa, miał kie
dykolwiek być wydany, natomiast wspo 
mina, że na temat takiego okólnika była 
prowadzona rozmowa wśród członków 
zarządu. Z dalszych zeznań wynikałoby 
że generalny dyrektor Pistorius zarabia 
rocznie 20 000 dolarów. (w

Echa 10-lecia przyłączenia Śląska 
do Polski.

Międzyrzecze w Pszczyńskiem. Z 
okazji 10-lecia przyłączenia Śląska do 
Polski odbyło się w naszej wsi nadzwy 
czajne zebranie, zwołane przez Z.O.K.Z., 
w którem wzięły udział następujące 
związki miejscowe: LOPP, Związek re
zerwistów, Tow. Polek, Zw. Amatorów, 
TCL. i goście. Licznie zebranych po
w ita ł kier. szkoły p. Kasolik, a następ
nie p. Piotr Jakóbczyk, nauczyciel ; 
Frydka wygłosił okolicznościowy pięk 
ny referat na temat 10-lecia Śląska i we
zwał do dalszej zgodnej i twórczej pracy 
na tut. terenie. Zebrani jednogłośnie u- 
chwabli rezolucję bojkotu towarów gdań, 
skich i domagali się surowego ukarania 
prowokacyjnego występu „Katowicer- 
kii44. (w)

Tytoń 1 wino stało się łupem złodziei
Piasek w  Pszczyńskiem. W  nocy na 

21. bm. dokonano włamania zapomocą 
oderwania zamku i kłódki do kiosku 
Skrzypczyka Grzegorza przy przystan
ku kolejowym w Piasku, skąd skradzio
no większą ilość wyrobów tytoniowych 
i kilka butelek wina. (p

Dotkliwa strata pożarowa. 
Zazdrość w Pszczyńskiem. Dnia 20 

bm. wskutek wadliwej budowy komina 
wybuchł pożar w domu murowanym pa-

Z Rybnickiego
AObchód „wianków44. ^

Rybnik. Z okazji 10-tej rocznicy 
zrzucenia jarzma niewoli i odzyskania 
niepodległości, urządzone zostaną w  so
botę, dnia 25 i w  niedzielę, dnia 26 czer
wca br. uroczystości „w ianków44, w  
których powinne wziąć udział wszyst
kie warstwy społeczeństwa. Obchód 
rozpoczną w  sobotę, dnia 25 bm. o godz. 
19 „Tradycyjne w ianki44 na Rudzie, po
łączone z obszernym programem, mię
dzy innemi nadana zostanie transmisja 
koncertu Paderewskiego z Paryża. — 
Wstęp dla dorosłych 50 groszy, dla mło
dzieży szkolnej 20 groszy. W  niedzielę, 
dnia 26. czerwca br. towarzystwa wraz 
z sztandarami udają się do kościoła, — 
gdzie o godzinie 10.15 odbędzie sie uro
czyste nabożeństwo, podczas którego 
śpiewać będzie chór „Seraf44. Po nabor 
ueństwie odbędzie sie defilada, a nastę
pnie na rynku akademja.

Zgon nieszczęśliwej niewiasty. 
Rybnik. Dnia 3 czerwca zmarła w  

Iecznicy Spółki Brackiej w  Rybniku 73- 
etnia Zelma Schnapke z Wrocławia, 
ctóra dnia 16 czerwca 1900 r. z okazji 
podróży po Śląsku cesarza Wilhelma II, 
podczas narady wojskowej rzuciła na 
cajzera siekierą, która jednak nie trafi- 
a go, lecz tylko uderzyła w pojazd, któ

rym Wilhelm jechał. Po aresztowaniu 
we Wrocławiu przewieziono Schnapkę 
do więzienia śledczego w  Tarnowskich 
Górach, skąd przekazano ją do zakładu 
dla obłąkanych w Rybniku celem obser
wacji. Przyjęto ją do zakładu dnia 19. 
grudnia 1900 r. i dnia 23 marca 1901 r. 
lekarz dr. Hahn orzekł jej niepoczytal
ność i polecił ją nadal w  zakładzie za
trzymać. Stan jej z dnia na dzień się 
pogarszał tak, że musiano zamachow- 
czynię umieścjć na oddziale dla niebezr 
piecznie chorych. Dopiero przed kilku 
laty nastąpiło polepszenie i obłąkaną 
Śchnapkę umieszczono między lżej cho
rymi, a nawet mogła ona pracować w 
warsztacie krawieckim. Wreszcie za
padła na zdrowiu i przekazano ją do le
cznicy Spółki Brackiej w Rybniku, gdzie 
zmarła. (k)
Klęska pożarów daje się we znaki lud; 

ności.
Piece w Rybnickiem. Dnia 19 bm. z 

nieznanej dotąd przyczyny powstał po
żar w domu mieszkalnym Kałuży Karola 
w Piecach, który zniszczył dach domu 
oraz znajdujące się na strvchu pierzyny 
i ubrania męskie oraz inne drobne rze
czy. Powstała szkoda wynosi około 
7000 zł. (p)

W  Czernicy spalił się dach domu mie
szkalnego Galbierzowej Anny. Powsta
ła szkoda wynosi 5000 z ł„ a w Połomi 
spaliła się stodoła drewniana słomą k ry 
ta Rducha Franciszka, wartości 7 tysię
cy złotych. (p)

Wskutek wadliwej budowy komina 
w Gogołowej spalił się doszczętnie dach 
domu mieszkalnego, oraz przybudowa-; 
na do budynku stodoła. Powstała szko
da wynosi około 4000 zł. Następnie po
żar wskutek silnego wiatru przeniósł 
się na sąsiedni budynek mieszkalny sło
mą k ry ty  Pustelnika Pawła, który rów
nież spalił się z przyległą do niego sto
dołą. Powstała szkoda wynosi również 
około 4000 zł. (p)
Modły o odwrócenie klęsk gospodar

czych.
Pszów w Rybnickiem. Dnia 29. czer

wca br., tj. w dzień śś. Piotra i Pawła 
przypada w naszej parafji pierwszy od
pust w bieżącym roku. Większa część 
modłów w  uroczysty ten dzień poświe
cona zostanie na odwrócenie klęsk go
spodarczych i wypływającej z nich nę
dzy, bezrobocia i ogólnej biedy. (m)

Z Bielskiego
Powiesił się na drzewie.

Mikuszowice w Bielskiem. Onegdaj 
powiesił się na drzewie obok rzeki 
„B ia łk i44 52-letni Andrzej Wróbel. W y
mieniony już od szeregu tygodni nosił 
się z zamiarem odebrania sobie żychu



Pogorszenie położenia w przemyśle węglowym.
W  maju b. r. położenie w  przem yśle 

w ęglow ym  uległo pogorszeniu, nastąpił 
bowiem spadek w ydobycia w  cyfrach 
absolutnych, jakoteż zmniejszenie się 
zbytu na rynku w ew nętrznym  i w  w y 
wozie, p rzy  rów noczesnym  dalszym  
wzroście zapasów .

Produkcja kopalń w maju wynosiła 
1 940.286 tonn, t. j- o 287.652 t, względ
nie o 13.0 % mniej, niż w  kwietniu. Na
leży to przypisać przedew szystkiem  
mniejszej o  4 liczbie dni roboczych. P rz e 
ciętna w ydobycia na 1 dzień roboczy 
w ynosiła jednak 88.195 tonn w  maju w o
bec 85.690 tonn w kwietniu, wzrosła 
w ięc o 2505 t., czyli 2.92 % . Zapasy w ę . 
gia na zw ałach w zrosły  z 2.669.297 tonn 
z początkiem  maja, na 2.698.759 tonn w 
ostatnim  dniu miesiąca.

Z ogólnej cyfry  w ydobycia węgla 
w  maju, na G órny Śląsk przypada 
1 461.485 tonn, co p rzy  1.665.920 tonn w 
kwietniu oznacza spadek o  204.435 tonn, 
względnie 12.3% , a na okręg dąbrow - 
sko-krakow ski 478.801 tonn, czyli o 
85.217 tonn względnie o 14.8 % mniej niż 
w kwietniu. Natomiast przeciętne w ydo
bycie na dzień roboczy w zrosło na ko
palniach śląskich o 3.6 % w Zagłębiu 
dąbrow sko-krakow skiem  o 0.6 %.

Ogólny zbyt w ęgla w  maju łącznie 
z w łasnem  zużyciem i deputatami w y
nosi 1.908.044 t ;  w  porównaniu z kw iet
niem (2.181.944 t.) oznacza to spadek o 
273.900 t, t. j. o 12.6 %.

W  ogólnym zbycie najsilniejszy spa
dek wykazuje rynek w ew nętrzny. Zbyt 
węgla w  kraju obniżył się z 1.086.022 t 
w kwietniu do 932.881 t w maju, czyli o 
153.141 t, względnie o 14.2 %.

W  odniesieniu do poszczególnych ka. 
tegoryj i grup odbiorców węgla spadek 
zbytu był niemal równom ierny. Doty
czył on zarów no gatunków przem ysło
w ych, jak i opałow ych. Odbiór węgla 
przez przem ysł wynosił w maju 488.596 
tonn, czyli zmniejszył się o 75.119 tonn. 
t. j. 13.3 %. Najpoważniejszy ubytek 
w ykazują przem ysł hutniczy, oraz prze
m ysł koksowy, następnie włókienniczy, 
oraz przem ysł rolniczy.

W yw óz w ęgla w maju po większym  
w zroście w kwietniu, znów się obniżył, 
w ynosił bowiem 743.626 tonn, wobec 
840.514 tonn w kwnetmu r. b. (spadek o 
96.888 t, czyli o 11.6%). Spadek ten za
szedł w  dużej mierze po stronie rynków  
t. zw. Jicencyjnych przez obniżenie się

Rok rocznie na pograniczu polsko- 
riemieckiem, w  Brzezin, odbyw ają się 
św ięta pieśni dziatw y szkolnej.

W  roku bieżącym, ze względu na 
przypadające 10-lecie istnienia szkoły 
polskiej na Śląsku, uroczystość ta  w y
padła pod każdym  względem lepiej, niż 
w zeszłych latach. Publiczności zebrało 
się kilka tysięcy. Byli to ludzie z samego 
Brzezia, z niemieckiej części G. Śląska 
i pobliskich wiosek polskich, z których 
najsilniej reprezentow ana była Lubomia, 
ufna w zw ycięstw o swojej dziatw y na 
popisach śpiew aczych.

W konkursach śpiew aczych wzięło 
udział cały  szereg różnorodnych chórów. 
Były więc szczupłe zespoły śpiewacze 
jerinoklasówek i wcale pokaźne już chó- 
rv szkół siedmio- i ośm ioklasowych. Pod 
względem ilości śpiew aków i trudności 
w ykonyw anych pieśni korzystnie w y
różniał się chór 8-klasowej szkoły lu- 
bomskiej.

Komisja sędziowska brała  jednakże 
pod uwagę nietylko samo wykonanie 
pieśni, ale i, rzecz oczyw ista, warunki, 
w jakich dana szkoła pracuje. Trudno 
bowiem n. p. oceniać narówni chór jed- 
noklasówki z chórem  szkoły 7-mio czy 
8-klasowej.

w yw ozu przedew szystkiem  na rynek au
striacki, a to w skutek zaostrzenia się 
kryzysu w Austrji., silnych ograniczeń 
dewizowych, oraz wzmożenia się na tym 
rynku konkurencji węgla zachodnich za
głębi Niemiec, jakoteż węgla angielskie
go . Rynki wolne, objęte ostatnią umo
wą w yw ozow ą cechuje w  maju także 
spadek. W yw óz w  tym  kierunku w y 
nosił bowiem w maju także spadek. W y
wóz w tym kierunku wynosił bowiem 
w maju 578.305 tonn, wobec 645.202 t w 
kwietniu. W  odniesieniu do poszczegól
nych rynków  zanotow ać należy dalsze 
obniżenie się w yw ozu węgla do Danji, 
Norwegji, Finlandji i L itw y, oraz Kłaj
pedy, do dwóch ostatnich w  następstw ie 
trzykrotnie w yższego cła na węgiel 
polski.

Przeciętne zarobki robotników w o- 
statnich dwóch latach w ynoszą około 
50 000 zł miesięcznie. Pobory  p. dyr. 
Golda w ynoszą na czysto  5000 zł mie- 
sięcz, ponieważ przypadający podatek 
dochodowy płaci za p. Golda fabryka, 
do dochodu dochodzi wolne mieszkanie, 
opał itd. 1000 zł miesięcznie, utrzym anie 
auta osobowego około 1000 zł mies. plus 
koszta napraw y pp. 60.000 zł rocznie. 
Uwzględniając te cyfry  dochodzą pobo
ry brutto p. dyr. Golda 10.000 zł mies., 
co daje 20 procent w stosunku do robo
cizny całej załogi. Zapasy na składzie 
w ynoszą około 9C0.0G0 zł co rów na się 
4-miesięcznej produkcji, jednak należy 
uwzględnić, że zapasy te stanow ią w 90 
proc. tow ary  zupełnie nienadające się 
obecnie do zbytu i produkuje się bezpla- 
nówo. W artość towaru, k tóry  nadaje 
się do zbytu nie przekracza 100 tys. zł, 
a więc półmiesięcznej produkcji.

W pływ  zamówień jest obecnie nie 
W'ysoki, lecz należy uwzględnić, że już 
od dwóch miesięcy odpisuje się na każde 
zapytanie klijentów „że z powodu unie
ruchomienia fabryki ofertą nie można 
służyć11. — Produkcja ta jest naogół nad
miernie droga, co należy tłum aczyć tern, 
że kierownikiem technicznym  jest od 3 
la i człowiek, k tó ry  aż dotąd bez p rzerw y 
pracow ał w  biurze kupieekiem, nie ma-

P ierw sze miejsce przyznano chórowi 
szkolnemu z Brzezia (60 punktów), dru
gie z Lubomi (59 pkt.), trzecie z Kobyli 
i t. d. W śród hucznych oklasków  d y ry 
gentowi z Brzezia p. naucz. S tachow ia
kowi w ręczono puhar w ędrow ny, ufun
dowany przez księcia Lichnowskiego z 
Lubomi. Poza tem w szystkie chóry, pod 
batutą kier. szkoły z Lubomi p. Antonie
go Hurskiego, w ykonały wspólnie sze
reg pieśni z niemałą dozą artyzm u.

Po w ystępach śpiew aczych nastąpi
ły  inne popisy dziatw y. I tak szkoła lu- 
bom ska w ykonała śmiałe popisy gimna
styczne, pląsy i przepiękny polonez, 
szkolą z Brzezia popisy gimnastyczne, 
krakow iaka i trojaka, szkoła z Kobyli 
taniec cygański, k tóry  był atrakcją uro
czystości.

Na zakończenie przemówił w gorą
cych słowach p. inspektor szkolny W ła
dysław  Linca, wskazując na obfite plo
ny dziesięcioletniej pracy szkoły polskiej 
na Śląsku. Organizacja św ięta pieśni 
spoczyw ała w rękach grona nauczyciel
skiego z Brzezia na czele z p. kier. Ku
bicą, które wyw iązało się z zadania zna
komicie.

Jeden z ojców dziatwy szkolnej.

W yw óz na rynki zachodnie, t- j. do 
Francji, Belgji, oraz Holandji nie w yka
zuje pow ażniejszych zmian. Z dniem 15 
maja kontyngent przyw ozu węgla do 
Francji został zniżony z 64 % do 50 %. 
Rząd francuski zachowuje sobie dalsze 
10 % do rozdziału między dostaw ców  
według swego uznania. Ponadto został 
ustalony specjalny kontygent 100.000 t 
miesięcznie, k tó ry  przydzielają poszcze
gólne porty  w  zakresie ilości im przyzna
nych. Praktycznie jednak możliwości 
wyw ozowe na rynek francuski są moc
no ograniczone, gdyż zw iększony został 
poziom tych ilości, k tórych dowóz na 
rynek francuski uzależniony jest od 
wpływu czynników postronnych i które 
mogą być swobodnie przydzielane po
szczególnym  krajom. H. P.

jąc o  ceramice szlachetnej żadnego poję
cia. Dyr. Gold zaś jest człowiekiem zbyt 
młodym (obecnie liczy 32 lata) i niedo
świadczonym, tak że cała produkcja jest 
jednym wielkim eksperym entem , co. o- 
czywiście musi szalenie podrażać pro
dukcję. Znane jest natom iast powiedze
nie p. Golda, że on fachowców na posa
dy kierownicze nie potrzebuje tylko w y
łącznie ślepo posłuszne organy. W obec 
takiego stanu rzeczy nikogo nie zdziwi, 
że musiał odejść z fabryki wybitny fa
chowiec p. inż. Szczygielski, .Który bez 
zareagow ania z jakiejś strony ośw iad
czył, że dla fachowców tu niema miej
sca, gdyż u e igodzihby się nigdy r.a taki 
chaos produkcyjny i nie mogliby uznać 
człowieka za dyrektora, który nie ma 
najmniejszego doświadczenia w produk
cji porcelany. Brak rzeczow ego p.anu 
produkcyjnego daje się odcm ć na całej 
linji i zda-za się dlatego często, ze naj
więcej pokupnych artykułów  niema na 
składzie, natom iast produkuje się różne 
figurki i tancerki, zabierając przytem  
czas najlepszych m odelarzy, a przecież 
trudno przypuścić, by artykuły  luksuso
we obecnie cieszyły  się jakimś pokupem.

Organizacja sprzedaży w wym ie
nionej fabryce jest jednym wielkim błę
dem i w prost nie do uwierzenia jest że 
podróżującym  na całą Małopolskę jest 
w ojażer Benisz z Bytomia, nie rozumie
jący słow a po polsku. Potem  zdarzają 
się takie wypadki, że zamówień mało, 
gdyż z kupcami wojażer dogadać się nie 
może, zaś tam, gdzie je dostaje w  więk
szości w ypadków  następuje bankructw o 
danej firmy, które zdolny, rozumiejący 
język krajow y w ojażer umiałby przed
tem w yczuć. — Tu nadmienić należy, że 
przed 1 i pół rokiem stw orzono organiza
cję sprzedaży „Polska Porcelana z sie
dzibą w Gdańsku11, przyczem  kierow 
nikiem jej był Niemiec z Berlina, kilka 
lat temu z Polski w ydalony p. Anders. 
Brak tu dosadnego określenia na niezna
jomość w spraw ach zbytu i sprzedaży 
tow aru w Polsce. — Na Poznańskie 
i Pom orze ma zastępstw o w ojażer ży
dowski Lender, który  jeszcze dziś nie 
bardzo odróżnia porcelany od fajansu. 
W ygląda to tak, jakby chciano sobie u- 
rządzać kpiny z kupiectw^a. Oczywiście, 
że zamówienia z Poznańskiego i Pomo
rza obecnie zupełnie ustały, a to tylko 
z winy fabryki.

Już tych kilka przykładów  jasno do
wodzi, że s tra ty  fabryki pochodzą jedy- 
rie w skutek wadliw ego kierownictwa, 
a dałyby się one usunąć przez racjonal- 
r ą  produkcję oraz skasow anie nadm ier
nych poborów dyr. Golda. Oczywiście 
będzie się musiała Spółka Akcyjna Gie- 
sche zgodzić na pow ażne zniżenie obli
czanych odsetek 12 %, co nie jest w  żad
nym stosunku do zdolności kredytow ej 
rynku polskiego, (m-f)

Przed kongresem  
bractw kurkowych w Katowicach.
Katowice. W  związku z nadebodzą- 

cem; uroczystościam i IV kongresu i 10- 
lecia zjednoczenia kurkow ych bractw  
strzeleckich R. P. odbyła się w  ubiegły 
w torek w sali „Pow stańców 11 informa
cyjna konferencja. Omawiane były  p ra
ce przygotow-awcze złączone z kongre
sem, k tó ry  trw ać będzie ca ły  tydzień od 
26 czerw ca do 3 lipca 1932 r. Kongresy 
takie odbyw ają się co cztery  lata. O sta
tnio kongres miał miejsce w  Poznaniu 
podczas Pow szechnej Wystawcy Krajo
wej. Obecnie zaś odbyw ał się będzie 
w Katowicach pod protektoratem  Pana 
Prezydenta  Rzeczypospolitej prof. Igna
cego Mościckiego. Zjednoczone kurko
we b ractw a strzeleckie skupiają w  
sw ych szeregach 8000 członków  zrze
szonych w  11 okręgach, rozpadających 
się na 131 b ractw  kurkow ych. O dręb
ne związki znajdują się na Pom orzu z 
i w Zagłębiu. Prezesem  kurkow ych 
bractw  strzeleckich jest p. M aciejewski, 
honorowym  prezesem  Głowacki. Zało
życielem bractw a kurkowego był Łu
czak, kupiec poznański. Mimo wielkiego 
kryzysu głów ny zarząd zjednoczenia 
wspólnie ze stow arzyszeniam i dokłada
ją wszelkich sił, aby kongres ten na zie
mi śląskiej w ypadł jaknajwspanialej.

W  kongresie weźmie udział 11 okrę
gów, a to : bydgoski, krakow ski, lw ow 
ski, leszczyński, ostrow ski, pomorski, 
poznański, śląski, sadomierski, szam otul
ski, bałtycki i w arszaw ski. P rogram  
uroczystości kongresow ych i 10-lecia 
zjednoczepia kurkow ych bractw  s trze 
leckich, podawaliśm y już w  poprzednim 
numerze. Dziś podajem y jedynie tylko 
program  akademji, k tóra się odbędzie w  
nadchodzącą niedzielę o godz. 12 w  tea- 
tize polskim: l) Polonez A-dur Szopena, 
odśpiewa chór m ieszany koła śpiewu 
, Ogniwo11 z orkiestrą. 2) Prolog. 3) P o 
witanie w ładz zjednoczenia przez p re
zesa kurkow ego bractw a strzeleckiego 
w Katowicach b ra ta  J. W iducha. 4) O t
warcie kongresu przez prezesa zjedno
czenia brata  St. M aciejewskiego i powi
tanie gości oraz braci. 5) Ew entualne 
przem ówienia gości. 6) Odczytanie te
legram ów hołdowniczych. 7) Śpiew: 
a) pieśń górnika polskiego, b) pieśń pol
skiego hutnika. U tw ory  prof. Stoińskie- 
gc odśpiew a chór m ieszany koła „Ogni
w o11. 8) M arsz strzelców  (orkiestra). (1)

--------------XOX— —

MetzeAska Śmierć 
kapłana polskiego 

w katordze sowieckiej.
Na łamach pism niemieckich zbiegły, 

gły niedawno z Bolszewji inżynier W il
helm M elchert, opowiadając o przeży-i 
ciach swoich w jednym  z obozów  kon
centracyjnych pod Archangielskiem 
przedstaw ia m iędzy innemi męczeńską 
śmierć ks. ŚciekHńskiego z Kijowa, któ
rej był naocznym  świadkiem.

Ks. Ściekliński znalazł się w  obozie 
koncentracyjnym  na skutek w yroku 
GPU. skazany za rzekom e szpiegostw o 
na 10 lat zesłania. Znękany strasznem i 
przeżyciam i w  obozie, postanow ił w raz 
z kilku tow arzyszam i niedoli uciec na 
włoski okręt ładujący w  Archangielsku 
drzew o. Pojm any w raz  z tow arzyszam i 
^•skutek denuncjacji, skazany został na 
karę chłosty. Okropnym jest obraz, jaki 
maluje inż. Melchert^opisując tę scenę. 
N e  tyle jednak ból i krew?, ile naigra w a
ru a się i szyderstw a z kapłana i jego re- 
1'gji, które s ta ły  udziałem męczeńskiego 
kapłana, nadały tej scenie dantejskiej 
grozy. Zmęczonego i z sił całkow icie 
w yczerpanego kapłana prow adzący  eg
zekucję komunista osobiście wreszcie 
zastrzelił z rew olw eru. W krótce potem 
rozstrzelano i pozostałych tow arzyszy  
ucieczki kapłana.

Imponujący przebieg święta 
pieśni w Brzezlu nad Odra.

Przyczyny upadku fabryki porcelany
w Bogucicach.

Przytułek nierobów i nieuków.



2  dalszych stron.
dzien n ik arz polski skazany na 3 mieś. 

więzienia.
Olsztyn. Sąd  w  Olszynie skaza ł re

d ak to ra  „G aze ty  O lsztyńskie j11 Jan k o w 
skiego na 3 mieniące więzienia za u rzą 
dzenie zebrania  za rządu  Zw iązku  P o la 
k ó w .  bez uprzedniego zawiadom ienia o 
item w ładz  policyjnych. Równocześnie  
(Skazani zostali: działacz polski Barcz  
<na 3 m iesiące więzienia oraz m ałżonko
w i e  Sznarbach  ma g rzy w n ę  w  kwocie 
ŚRM 20. za  w ynajęcie  lokalu. R ed ak to r  
M ańkowski by j już trzy  razy  skazany  na 
|k a r y  więzienia. Ostatni w y ro k  sądu ol
s z ty ń s k ie g o  w zb u rzy ł  do głębi tutej- 
szem  spo łeczeństw em  polskiem.

v' . Śm iertelny pojedynek dwu panien 
4 na kije.

Budapeszt. W  Csemgelee odbył się 
po jedynek  na kije m iędzy  dw iem a p an 
nami. W  w yniku  po jedynku jedna z nich 
^poniosła śmierć, d ru g a  jest c iężko ran 
>ma. P o w o d em  pojedynku b y ła  zazdrość  
o  m ężczyznę .

Z Śląska Opolskiego.

Z powrotem  do morza.
Paryż. G aze ty  francuskie donoszą. 

,źe w  porcie St. Nazaire  rzucono do m o 
rz a  ogrom ną ilość sardynek , k tó re  znaj 

'd o w ą ly  się na 52 łodziach rybackich 
[Pow odem  tego szaleńczego czynu by ła  
n iem ożność znalezienia rynku  zbytu  
p rz ez  rybaków .

Niebezpieczna polityka.
Regensburg. W  czasie kampamji 

p rz ed w y b o rc ze j  do sejmu rolnik Poppel 
z H errn ried  uczęszczał na w szystk ie  ze
b ran ia  p rzed w y b o rcze  w szystk ich  p a r  
tyj. Skutki nie d a ły  na siebie długo 
czekać. P ro s toduszny  rolnik tak  przejął 
•się odmiennemi program am i poszczegól
n y ch  partyj, że dostał pomieszania zm y 
isłów, skutkiem  czego  odstaw iono go do 
zakładu  dla um ysłow o-chorych . Obec
nie w sk u tek  tego zm arł  w gorączce.

SPORT.
S harkey bije Schtnelinga.

Na największym stadjonie sportowym w  
Long Island koto Nowego Jorku w obecności 
około 80.000 tysięcy widzów od-byt się dawno 
zapowiedziany sensacyjny mecz bokserski o mi 
strzosłw o świata wszechwag między bokserem  
Sc.hmeJinigie.rn i Sharkey‘em.

Po 15-tu emocjonujących rundach świetne 
* zw ycięstw o odniósł bostończyk Sharkey, zw y

ciężając zbyt pewnego siebie Schmeliuga na 
pudk-ty. Zwycięstw o Sharkey'a publiczność 
przyjęta z wielkim entuzjazmem.

Sport w  S M P .
PIŁKA NOŻNA.

SMP. Zgoda — PW . Kochłowice 6:0 (2:0)
Zawody przez cały czas prowadzone byty  

pod stałą przewagą SMP. Bramki zdobyli Ro
gowski 3, Koloczek I i Jakubczyk po 1 i 1 sa
mobójcza.
SMP. Zgoda II — P. W. Kochłowice II 6:0 (2:0)

SMP. Panewnik — KS. Stadjon Mikołów 1:2
Zawody rozegrane w  Mikołowie przyniosły 

niezasłużoną przegraną drużyny SMP., która 
silnie przeważała.

Po przerwie w 4 min. SMP. uzyskuje pro
wadzenie przez Nowaka. Decydująca bramka 
dla Mikołowa padła w 42 min.

SMP, Ruda SMP. — SMP. Orzegów Ib 4:2 (2:1)
Ładne zw ycięstw o odnosi drużyna Rudy w y 

stępując poraź pierwszy i to zaraz w zawodach 
mistrzowskich. Przez to zw ycięstw o drużyna 
Rudy jest kandydatem na mistrza sw ego o- 
kręgu.

SMP. Panewnik II — KS. Stadjon Mikołów II 
3:1 (1:1)

SMP. Panewnik I. Jun. — KS. Stadjon Miko
łów 1. jun. 0:3 (0:2).

Pszczyna. Z okazji zlotu odbyty się 12 bm. 
zawody o mistrzostwo okręgu w trójboju, siat
ków ce i szczypiórniaku. W trójboju zw yciężyła  
drużyna SMP. Miedźna zdobywając 1781,45 pkt., 
II. m iejsce SMP. Pszczyna 1663,40 pkt., III. 
miejsce SMP. Bojszowy 480,90 pkt. W siatków
ce  mistrzem zo-stala drużyna SMP. Pszczyna. 
W szczypiórniaku m istrzostwo zdobyła drużyna 
SMP. Łąka bijąc SMP. Miedźnę 5:0 i SMP. 
P szczynę 4:2. (1)

Bykowina. Na boisku Bykowiny odbyty się 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo okręgu 
kochłowickiego. Zainteresowanie zawodami wie-1 
kie. Oprócz zawodów lekko atletycznych, w  

Atórych druhowie W olny (trójskok) i Szckiel 
(rzut kutą) z Bykowiny pobili rekord *'ąski 
SMP. odbyły, v s  zawody palanta i piłki uożnęj.

Z B ytom sk iego .
W  kościele św. T ró jcy  w  Bytomiu  

podczas ślubu skradziono pew nej kobie
cie ręczną torebkę, w  k tórej znajdow ało  
się 256 m arek, 4 bankno ty  dolarow e i p a 
czka listów.

*

Dziesięcioletni syn leśniczego Schol- 
za z M ikulczyc baw ił się nabitym  rewol 
w e rem  sw ego  ojca. Nagle padł s trza ł  i
chłopiec postrzelił  sobie lew ą  dłoń.

*

P rze d  sądem  ław niczym  w  Bytomiu  
odpow iada ła  22-letnia robotn ica  Ema 
Sobczyków na  o '  zam ach trucicielski. 
D ziew czyna  m ieszka u sw y ch  dziadków 
i p row adzi życie bardzo  lekkom yślne 
i gorszące . 76-letni dziadek czynił jej 
częs to  w y rz u ty  i karcił  jej niegodne po
stępowanie. D z iew czyna  powzięła sza 
tański zamiar o truc ia  dziadka i w lała  mu 
do k a w y  kw asu  solnego. Zam iar się nie 
udał, o s t ry  zapach trucizny os trzeg ł  ofia 
rę. P ro k u ra to r  dom agał się dla o sk a r 
żonej 5-miesięcznej k a r y  więzienia. Sąd 
p rzy zn a ł  jej okoliczności łagodzące, za 
w ieszając w y m ia r  k a r y  na p rzeciąg  dwu 
lat, aby  jej dać czas  do popraw y.

Z  Zabrskiego.
Robotnik W ilhelm Mehlich z Ujazdu, 

za trudniony w  hali m aszyn  fabryki b r y 
kietów w  Zaborzu, podczas ustawiania 
zw ro tn icy  w pad ł pod koła nadjeżdżają
cej lokom otyw y  j poniósł śmierć na 
miejscu.

*

M iasto Zabrze, przed  wojną jeszcze 
gmina wiejska, liczy obecnie 130.985 rnie 
szkańców . W  roku 1915 zostało  Zabrze 
miastem i p rzechrzczono jego nazw ę na 
„H indenburg“.

*

Na ulicy Bytomskiej w  Biskupicach 
doszło w tych dniach pom iędzy komuni
stami i hitlerowcam i do zaciekłej kłótni 
na tle politycznem, w  w yniku  czego w y 
w iązała  się n iebaw em  zażar ta  bójka. J e 
den z h it le row ców  o trzy m a ł  od swego 
p rzeciw nika tw ard em  narzędziem  w gło
w ę silny cios, pod w p ły w em  którego  z 
rany  zaczę ła  sączy ć  się obficie krew. 
Komuniści zbiegli z chw ilą pojawienia 
się policji, k tóra  poszukuje winnych.

Z G liw ickiego.
M agis tra t  i rada  miejska w  Gliwicach  

zam ianow ały  honorow ym  obyw ate lem  
tegoż m iasta  a rcybiskupa w rocław skiego  
J. E. ks. k a rd y n a ła  B ertram a. M etropo

lita w rocław ski,  chcąc  się w y w d z ięczy ć  
gliwiczanom za to, w niedzielę 19 bm. 
p rz y b y ł  do Gliwic i ce lebrow ał u ro czy 
ste nabożeństw o polowe. Kazanie w y 
głosił ks. p ra ła t  Ulitzka z S ta re jw si pod 
Raciborzem, zag o rza ły  polityk cen tro 
w y, k tó ry  p rz y  tej sposobności nie mógł 

I pominąć faktu podziału Ś ląska przed 10 
laty. T o  też u roczystość  s ta ła  się poli
tyczną  dem onstrac ją  przeciw ko u ro czy 
stościom polskim w w ojew ództw ie  Ślą
skiem, p rzy czem  w y k o rz y s tan o  osobę 
dostojnego kościelnego. D em onstran tów  
napędzili księża, k tó rzy  już poprzedniej 
niedzieli naw oływ ali  po parafjach Ślą. 
ska Opolskiego n a  kazaniach, by  wszy. 
scy  m ężow ie i m łodzieńcy w  niedzielę 
19 cze rw ca  pośpieszyli tłumnie do Gli
wic.

*

W  ubiegłym  roku pow sta ło  w powie, 
cie gliwickim 14 now ych  s t raży  pożar
nych. W  ca ły m  powiecie jes t  zorgani
zow anych  46 s t ra ż y  w  47 gminach wiej
skich.

Z O polskiego.
W  zabudow aniach  rolnika P a w ła  

Kampy w N ow ejw si pod Komprachcica
mi w ybuchł pożar, k tó ry  zniszczył dom 
m ieszkalny aż do fundam entów . Kilka 
sztuk byd ła  padło  rów nież p a s tw ą  pło 
mieni. W łaściciel gospodarstw a odniósł 
tak  ciężkie poparzenia, że odstaw iono 
go do szpitala w Opolu.

Z Strzeleck iego .
W  najbliższej okolicy Zawadzkiego  

spłonęła w tych dniach duża stodoła 
polna w raz  z m aszynam i rolniczemi i 
narzędziami. Szkoda w y rząd zo n a  przez 
pożar w ynosi około 14 tysięcy m arek. 
Policja a re s to w a ła  pew nego osobnika, 
k tó ry  p rzyzna ł  się do zbrodni. Chodzi 

pew nego bezrobotnego, k tó ry  się 
schronił w  lesie, usiłując przejść przez 
zieloną granicę do  Poslki. R zeka  głę 
boka jednak przeszkodziła  mu W w y k o 
naniu tego zamiaru.

*

Zatrudniony  w  biurze rolniczego to
w a rz y s tw a  ubezpieczeniowego w  Strzel
cach, Maciolek, sp rzen iew ierzy ł w  latach 
1930/31 5400 m arek. W  tych dniach M. 
odpowiadał przed sądem  ławniczym  w  
Opolu, gdzie twierdził, że sp rzen iew ie
rzenia dopuścił się pod w p ły w em  za
m roczenia um ysłowego. L ek arz -rzeczo -  
zn aw ca  w y d a ł  oskarżonem u św iadec tw o  
całkow ite j poczytalności. Sąd skazał M. 
na 6 miesięcy i 1 tydzień więzienia.

Palenie zwłok jest sprzeczne religji, tradycji i prawu.
D yskusja  w  senacie belgijskim nad 

sp ra w ą  zezw olenia na  k rem ato rja  w  Bel- 
gji dała  sposobność do w yłuszczetna z 
t -y b u n y  senackiej p rzyczyn , dla k tó rych  
palenie zw łok , zarówno z punktu w idze
nia religji, tradycji jak i prawa, nie jest 
dopuszczalne. Sena to r  ojciec Rutten, 
dominikanin, p rzem aw ia jący  w  imieniu 
cz łonków  senatu  przec iw nych  udzieieniu 
zezwolenia na krem atorja ,  podkreślił 
p rzedew szystk iem , że sp raw a  u rządze-  

a w Belgji krem atorjum  nie znalazła 
wcale odgłosu w sze rszych  sferach spo- 
eczeńs tw a  belgijskiego. Ludność nie 

myśl; bynajmniej o tern, aby  budow ano 
dla niej k rem atorja .  P o w o ły w an ie  się na 
s ta ty s ty k ę ,  że na ca łym  świecie istnieje 
już 340 krem atorjów , nie może być mia- 
rodajnem, albowiem  w iadom o z drugiej 
s trony , że grzebanie zm arłych należy do 
najstarszych tradycyj chrześcijańskich, 
od k tó rych  naród belgijski nie m a wcale 
szczególniejszych pow odów  odstępow ać. 
Jeśli w y su w a  się a rgum ent higjeny, to, 
lcgicznie biorąc, ci, co do tego są pow o
łani, d aw n o  juz wystąpiliby  z postu la
tem obow iązkow ego  palenia zw łok  na 
ca łym  świecie. T akiego  żądania nie 
zgłoszono, albowiem niema dowodu, by  
grzebanie zm arłych  miało być połączone 
z n iebezpieczeństw em  dla zdrow ia ludz- 
k-ego. Nie jest również s łusznym  zarzut,

że cm enta rze  nie m ogą być  pow iększane 
do nieskończoności. N aw et w  wielkich 
miastach, gdzie sp ra w a  ta  m ogłaby  być 
aktualną, jest ona, jak wiadomo, bez wiel 
kich trudności z powodzeniem  ro zw ią
zyw aną .  P a t rz ą c  w reszcie  na to zagad
nienie z punktu widzenia p raw nego, sp a 
lanie zw łok, k tó re  zac iera  wszelki ślad

TEATR I SZTUKA.
TEA TR  PO LSK I W  K ATO W ICACH

R ew ja w arszaw sk a
Zmiana programu.

W nowym programie warszawskiej rewji p i  
„Przez dziurkę od klucza" wybija się na pierw
sze miejsce wyborny- humorysta Leon W yrwicz, 
który w  sw ych monologach, wygłaszanych w  
sposób naturalny, bez patosu i szukania efektów, 
doprowadza publiczność do niemilknącego śmie
chu. Świetne są takie kawały, jak „Bagażowy  
nr. 13", lub „Zawiadowca stacji", albo „Prze
mówienie dygnitarza na bankiecie teatralnym".

Poza W yrwiozem  występuje dotychczasow y  
zespół z Ludwikiem Sempolińskim na czele. W 
skeczach „Wielbiciel" i „Scenka hotelowa" ma 
Sampoliski, obok pań Sokołowskiej i Kozłow
skiej, miejsce do popisu, jako zgrabny, komicz
ny aktor o żyw iołow ym  temperamencie.

Śliczny taniec „Serenada Driga" odtańczyli 
p. Marja Martówna i p. Józef Ciesielski, którzy 
wykonali też taniec „Czastuszki".

Chór Revellersow  odśpiewał bardzo ładnie 
kilka pieśni, z których najmilsze wrażenie w y
warła pieśń „Wiejskie nastroje".

Nasze girlsy popisały się w ewolucjach ta
necznych, stanowiąc miłą atrakcję wieczoru.

P yszny był Sempoliński w  piosence „Co te
mu winien Zygmuś, że jest taki śliczny". W 
„Przebudzeniu się wiosny" p. Kozłowska stw o
rzyła arcypocieszny typ uczennicy.

Publiczności nie było wiele. C zy to ceny zbyt 
w ysokie, czy  też kiepskie czasy  wpływają na 
to, że sala teatru św ieci pustkami. A może pu
bliczność ma większe wymagania od artystów  
ze stolicy?

*

W ystępy Rewji war. „Morskie Oko“ w  Teatrze 
Polskim.

Powodzenie najnowszej rewji pt. „Przez 
dziurkę od klucza" przeszło najśmielsze oczeki
wania. Rozentuzjazmowana i rozbawiona pu
bliczność przyjmuje owacyjnie na każdem przed 
stawieniu znakomitych artystów warszawskich  
w  osobach J, Sokołowskiej, M. Martówny. J. 
Kozłowskiej, L. Sempolińskiego, Sulimy, Opol
skiego, Ciesielskiego, 5 sevellersow  polskich, 8 
gimlis, orkiestra jazzbandowa. Nieładu atrakcją 
są w ystępy mistrza humoru Leona W yrwicza.

Dyrekcja Teatru komunikuje, iż w  porozu
mieniu z imprezą warsz. „Morskie Oko" dopu
szcza od dnia 23. bm. bony zniżkowe Towarzy
stwa Przyjaciół Teatru Polskiego na przedsta
wienia „Rewji Morskiego Oka".

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 24. bm.: „Przez dziurkę od

klucza" (Rew. War.), w ystęp L. W yrw icza, o 
sod z. 20.

Sobota, dnia 25. bm.: „Przez dziurkę od 
klucza" (Rew. War.), w ystęp L. W yrwicza, o 
eodz. 20.

Niedziela, dnia 26. bm.: „Przez dziurkę od
klucza" (Rew. War.), w ystęp L.  W yrwicza, o 
godz. 20.

Dział handlowy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie

z dnia 22 czerw ca 1932 r.
Dolar amerykański 8,891. Funt szferlingów  

31,97. 10 franków francuskich 34,96. 100 lirów
włoskich 45,37. 100 franków szwajcarskich
173.37. 100 guldenów holenderskich 359,60.

G iełda zb o żo w a  w Poznaniu
z dnia 21 czerw ca 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym  
przyodibiorze ładunków w agonowych: Żyto 22,50 
—23,00. Pszenica 23—24. Jęczmień 19—21. Owiec 
20,00— 20,50. Mąka żytnia 34—35. Mąka pszen
na 38—40. Otręby żytnie 14,00— 14,25. Otręby 
pszenne 12,25— 13,25. Otręby pszenne grube 13,50 
do 14,50. Łubin niebieski 11— 12.

Z ruchu wydawniczego.
„Mały Rocznik Statystyczny 1932“.

. . , . . .  . , £*nia 14 czerw ca 1932 r. ukazał się „Mały
p rz y czy n y  śmierci, również nie może być Rocznik S tatystyczny na rok 1932", w ydaw -
dopuszczalnem, uniemożliwia bowiem  
ew entualne późniejsze zbadanie, czy  
p rzy czy n ą  śmierci nie było  działanie 
zbrodnicze. Najważniejszą w szakże  
przyczyną, dla której przeciw staw iać  
się należy paleniu zw łok, jest zakaz Ko
ścioła, bezw zględnie obowiązujący  
w szystkich  w ierzących katolików. P a ń 
stwo, k tóre zezw ala  na palenie zw łok  
staje tern sam em  bezpośrednio w; kolizji 
z p ra w em  kościelnem. Przem ów ienie  
swoje zakończy ł o. R u tten  s tw ierdze-  
rrem, że w  państw ie katolickiem jakiem 
bezw ątpienia  jest Belgja, udzielenie ze 
zwolenia na budowanie krem atorjów , 
by łoby  faktem w  w ysokim  stopniu god
nym  pożałow ania.

W b rew  w y w o d o m  o. R u ttena  w nio
sek o krem atorjach  w  senacie belgijskim 
przeszedł w iększością  jednego głosu (69 
na 68), sp ra w a  ta  jednak  w parlam encie 
belgijskim nie iest jeszcze ostatecznie z a 
łatwioną.

nictwa rok III-ci, nakładem Głównego Urzędu 
Statystycznego. Mały Rocznik Statystyczny  
1932, jak i poprzednio jest krótkim w szech
stronnym informatorem liczbowym  o życiu go- 
spodarczem, społecznem i kultura/lnem Polski, 
przedstawionem na tle stosunków międzynaro
dowych. Niezbędny jest dla w szystkich, którym  
potrzebne krótkie a ścisłe informacje o Polsce, 
zw łaszcza zaś dla szkół średnich, w yższych, 
iinstytueyj ośw iatowych, społecznych, gospodar
czych i t. d. Objętość 166 i XVIII stron druku 
z mapką podziału administracyjnego w dogod
ny kieszonkow y format. Cena 1 egzemplarza 
w okładce półsztywnej wynosi zł 2,00. W celu 
spopularyzowania Małego Rocznika Statystycz
nego 1932 zagranicą, w ydawnictwo to ukaże się 
jak i poprzednie wydanie w  języku francuskim 
oraz angielskim. (w)

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G a/et,
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła

wa 4. tel._14-14 i 156.
Drukiem- D - m a r n i a  Ś l ą s k a  S ha z ogr, odp., 

K u rw ice . Batorego 2. :eL 878.


